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Ceny ogłoszeń i
w  tek śc ie  (przed. kron.) Mk. 75 

~  N ekrologi .. 5C
p  zw yczajne .» 40
E 2 drobne za jed en  wyraz * 10 
S  W szystk ie  og ło szen ia  obliczają  
g g  s ię  nonnarelem  (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NsNs niedziel o  25^ droż 
Fantazyjne I firm zagrań, o  50J „
O głoszen ia  pr*y|^tc po zam knięciu  A«mi« 

ni&tracji o 19 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowlą- 
żuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za .

wiadomienia.
Za term inow y druk adm inistracja

n i l  odpowiada
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Polskiej fartji Socjalistycznej
Wobec zamachu ministra skarbu p® Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej.
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji. w _ e
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

iV* *' ~

V  obronie 8-pdzinnego dnia roboczego.
Dziś o godz. ó m. 30 wiecz. w lokalu 0. K. R-, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się mię

ci zydzielnicowa konferencja wspólnie z delegatami fabryk i zakładów. Na porządku dzien
nym walka o obronę 8-godzinnego dnia pracy.

Wszelkie inne zebrania partyjne odwołuje się. °*  **■

Nie wiemy, która już z rzędiu., Smut- 
U statystyka naszych porażek dyploma- 
ycznych — większych i mniejszych — da
łaby imponująca cyfrę. Ale, niestety, n&e j 
jest to zamknięty rachunek, bo każda nie- 1' 
mai akcja dyplomatyczna dopisuje do nie- 
»o nową żałosną pozycję.

Ostatnią taką pozycją jest wyniik ukłai- 
lów między wios-ministrean p. Dąb&kim a 
posłem sowieckim w Warszawie p. Kara- 
cbanem. Szczerze ucieszyliśmy się, gdy 
Min. spraw zagranicznych rozesłało komu
nikat, że układy doprowadziły do porozu
mienia. W iedzieliśmy z góry, że zatarg 
polsko-sowiecki z powodu wzajemnych 
pretensji w ęprawie wykonywania trakta
tu pokojowego — me może doprowadzić 
do działań wojennych. Uważaliśmy także, 
ie  jest wielce niepożądane, aby zatarg 
ten pocia^fcął ze soba ^ so iw e  zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. Z radością 
■wiec powitaliśmy porozumienie, które n*- 
gtaoiło 8-uo b. m. po kilkodniowych roko
waniach.'Ale Min., dając wiadomość o p o  
rcttiłinśeniu, nie podało jego treści, zazna
czając tylko, że informacje dzienników w 
tej sprawie są nieścisło, a po części nawet 
fałszywe.

Otóż nie mleżv kryc światła pod kor
cem... Podobno 20-go października mają 
być ogłoszona noty: polska i rosyjska w 
sprawie dokonanego porozumtona®. Nie ro
zumiemy przyczyny tej zswłoki —■ zresztą 
mało to nas obchodzi. Jesteśm y zdania, że 
jo, o czem wiedzą bolszewicy i ozem nie 
omieszkają się pochwalić — pownnno dojść 
niezwłocznie do wiadomości społeczeństwa
polskiego. .

Otóż pozwolimy sobie wyjawić, co wie
my o warunkach owego porozumień]®. Nie
stety, Mim, komunikując, że wiadomość;, 
podane w dziennikach, sa nieścisłe i nie
dokładne — kłamało. Istotnie, informa
cje, które czytaliśmy w „Kurierze Poran
nym*1. sa zbyt optymistycznie. Warunki po
rozumienia są gorsz* dla nas.

Niedokładna jest wiadomość, jakoby 
Rząd polski miał — na żadaniie Sowietów— 

12 niemiłych Sowietom osobisto

ści. Rząd polski zobowiązał się wydlalić z 
granic Rzeczypospolitej nie 12, lecz 14 o  
sób! Z tych część ma być wydalona do 8 
b. m. (a wiec w ciągu 2 dni po podpisaniu 
umowy!), reszta do 20-go b. m. Wśród wy
dalonych jest Sarniakowi, Petlura, Tiutiu- 
nik, B u tak- Bał achów i cz...

Dotychczas we wszelkich układach i 
rokowaniach z Sowielaimi Polska bardzo 
uroczyście zastrzegała sobie prawjo asylu, 
prawo schronienia dla osób, prześladowa
nych przez obce rządy. Granicą dla tego 
prawa — oświadczano dumnie — jest tyl
ko niepodległa wola Rzeczypospolitej.

Przy pierwszej jednak próbie dyplo
matycznej — skapitulowano. Zrobiono So
wietom niesłychanie ważne ustępstwo, wy
dalając na ich żądanie 14 osób. Jest to wo- 
góle pierwszy tego rodzaju wypadek w Pol
sce — wydalenia cudzoziemców na żądiai- 
n*ie obcego Rządu. Jest* to także pierwszy 
wypadek na świecie, że wydalono cudzo
ziemców na1 żądanie Rządu sowieckiego. 
Żadne inne państwo tego nie uczyniło, cho
ciaż i w Niemczech, i iw Czechach, i w Fm- 
landji i w innych państwach nie brak grup 
i organizacji przeciwbolszewickicb, niełyl- 
ko agitujących, lecz i czynnie spiskujących 
przeciwko Rządowi sowieckiemu.

Nasze Min. spraw zagranicznych^ dało 
dowód niesłychanej słabości, ustępując iw 
zasadniczej sprawie bezczelni?mm nacisko
wi Sowietów. Jeżeli wydaleni Rosjlamie i U- 
kraińcy organizowali na naszem terytorjułn 
zbrojne akcje przeciwko sowieckiemu Rzą
dowi, to Rząd polski ma dość środków i 
sposobów, aby działalność tego rodzaju 
przerwać. Ale wydalanie osób pod1 naci' 
skiern Rządu sowieckiego jest n'iedopu 
szczalue. '.Jest to smutna kompromitacja 
Polski, którą Sowiety nie omieszkają wy
zyskać w nafprzykrzejszy dla nas sposób.

Podkreślimy’ jeden charakterystyczny 
szczegół: wśród wydalonych znajdu iemy
nazwisko Bu łak a-Rała ch o wi cza. Jakże to? 
Z odpowiedzi p. Ministra Spraw .Wojsko
wych u® interpelację socjalistyczną dowie
dzieliśmy się swego czasu, że Bulatk-OBała- 

; chowicz za zarzucane mu zbrodnie ma bvć

oddany pod sąd. A więc sprawiedliwość w 
Polsce nie spełniła swego zadania — od
danie pod sąd było tylko komedją. Bulak- 
Bałachowicz chadzał po ziemi polskiej bez
karny. Nie oddano go pod sąd za czyny o- 
kropne, które popełnił — nie wydalono go 
nawet z inicjatywy Rządu polskiego. Do
do pier o Sowiety wydaliły go z Polski — o- 
czywiście w imię swoich interesów...

Dokąd zajdziemy z tą polityką bez 
charakteru, bez siły i bez woli?

A jaki równoważnik dały Sowiety wza- 
raion za owo naruszenie prawa schronie
nia? Nic zgoła. Ze zdumieniem dowie
dzieliśmy się. że Sowiety osiągnęły głów
ny swój cel — wydalenie z Polski 
kilkunastu swoich wrogów — ale 
same nie zobowiązały się do zanie
chania akcji podkopywania Państwa 
polskiego. W układzie, zawartym przez 
p. Dębskiego z p. Ka rach anetn, niema o 
tern żadnej wzmianki! A więc my wydala
my 14-tu cudzoziemców za knowania prze
ciwko Rosji Sowieckiej — a Rosja Sowiec
ka nikogo za knowania przeciwko Polsce 
ni© wydala! Nie ty i ko nie wydala, ale nie 
zobowiązuje się zaniechać tej systematycz- 
nej akcji rewolucyjno-bol szewickiej, którą 
z ógromnjun nakładem środków prowadzi 
przeciwko Państwu polskiemu w Rosji i w 
Polsce i wszędzie zreszitą, gdzie może. Czy 
*p. Dabski zadowolił się tym nędznym wy
krętem Sowietów, że akcję taką prowadzi 
nie Rosja sowdeck®, lecz III Mied'zyrKaTo- 
dówka? Ozy III Międzynarodówka, a nie
p Karachan — inspirowała a r t  przeciwko

-  -  -«<Va

Polsce w jAVarszawiskiia Gołosis“ 
poseł sowieckiej Ukrainy p. Szumski} ni* 
jęst zarazem członkiem Komitetu Wyko
nawczego III Międzynarodówki?

Wynik wjęo jest taki: wychodząc dal*- 
ko poza zobowiązania Traktatu ryskiego— 
wydalamy z Polski wrogów Rządu Sowiec
kiego, Sowiety zaś bynajmniej nie zobo
wiązują się przestrzegać przepisów Trak
tatu, dotyczących nieprowadzenia akcji 
przeciwko Polsce!

Rosyjska dyplomacja odniosła tedy 
polityeżne i dyplomatyczne zwycięstwo. A 
cóż myśmy uzyskali? Zapowiedź, że mie
szań® komisja repatrjacyjna i komisja ree- 
wakuacyjna rozpoczną swą działalność. 
Dalej — że otrzymiamy pierwszą ritę  od
szkodowania za tabor kolejowy, wywiezte-- 
ny z Polski do Rosji. Jest to jednak dla 
nas rzecz bezwartościowa, jeżeli Rosja wy
płaci sumę tę nie w złocie, lecz — do cze
go ma prawo — w kosztownościach", któ
re bez użytku będą leżały dwa lata. Nawia
sem mówiąc, pierwsza ratę odszkodowania 
Rosja sowiecka powinna była zapłacić jua 
w lipcu. I wtedy właśnie zaczęła się kom
pan ja dyplomatyczna Cziczerina przeciwko 
Polsce...

W  miarę zbliżania się terminu płatno
ści 30 mil. rubli złotych, należnych nem od 
Rosji z tytułu udziału w „złotym zapasie" 
b. Banku państwa — rozpocznie się nowa 
kampanja dyplomatyczna przeciwko Pol
sce. Czy dyplomacja polska znowu zb o ga
ci statystykę swych porażek?

Wyzwanie p. Michalskiego.
Dziś rozpoczyna się w Sejmie debata 

nad: t. zw. programem p. Michalskiego. 
Podnieśliśmy już w sobotnim N-rze, jako o 
fakcie znamiennymi, że p. Michalski do
tychczas nie opracował projektu ustawy o 
daninie majątkowej. Jakoż niema jej na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedze
nia. A więc j e d y n y  proponowany przez p. 
Michalskiego sposób* zasilenia Skarbu u e  
może jaszcze być przedmiotem dyskusji. 
Chociaż P- Michalski zapowiedział, że Min. 
Skarbu będzie pracowało „dzień i noc" — 
nie wystarczyło mu jednak widocznie „dni

i wocy" dl® opracowania daniny majątkowej. 
A może banki wyste >'ły z protestem ? Ttak 
czy owak— zbawca st fcrbu" p. Michalski db- 
tychczas nie odsłonił l\'om nic owej daniny, 
natomiast domaga się 72 miljardów no- 
wy’ch papierków, przyczem dodatkowe 2 
miljardy mają służyć do „zaokrąglenia" o- 
gćlnej sumy mareczek w obiegu (190 mi
ljardów). Na oryginalne to ..uzasadnienie" 
projektu rządowego zwróciliśmy już uwa
gę — świadczy ono, jak Min. Skarbu w „u- 
zasadnianiu" swoich projektów kni sobie 
poprostu z Sejmu.
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Wobec zbliżających się wyborów do Sejmu i Rady Miejskiej, Egzekutywa 0. K. R. 
wzywa do składek na warszawski fundusz wyborczy. Składki wnosić należy ręce 
skarbniczki funduszu, tow. S. Gliszczyńskiej, w sekretariacie 0. K. R. (Ai. Jerozolim
skie 6) od g. 10—2 i od 6—7, lub na rachunek bieżący Nr. 40a w Banku Ludowym, Mar
szałkowska 99. , '§ I

P. Michalski podlewa owe 72 miliardy 
sosem swoich dyktatorskich u roszczę a  i 
swojej bawkiersko-obatzaruiczej ofeaiay wy 
przeciwko 8-godzmneowi dtaiiu roboczemu i 
reform ie rolnej. Jak  odipowiedzą ludowcy 
wszystkich odcieni na zamach p. Michal
skiego na reformę rolną — to wkrótce zo
baczymy. Będziemy z uwagą śledzili ich 
stosunek do projektu p. Michalskiego, któ- 
ry  polega na  tern, aby uprawnić dziką par
celację i małorolnym oraz bezrolnym unie
możliwić korzystanie z  parcelacji. Co do 
partji naszej, ao do całej klasy robotniczej 
możemy oświadczyć, że orna na wyzwwnie, 
rzucone przez p. Michalskiego w sprawie 
8-godz. dnia roboczego — odpowie bardzo 
wyraźnie.

Nie po to proletariat nasz od 1890 r. 
wypisał na swoi-ch sztandarach hasło 8-go- 
dziimego dnia roboczego, ni© po to w  cią
gu 28 la t z dążeniem do wolności polityc®- 
nej łączył dążenie do ,.trzech ósemek" (8 
godz. pracy, 8 godzin dla iycia osobistego, 
rodzinnego i społecznego. 8 godzin snu), 
nie po to  wraz z niepodległą Republiką 
demokratyczną osiągnął to m arzenie dłu
gich lat walki i m ęki —  aby pozwolił aobie 
wyrwać zdobycz p. dyrektorowi banku.

ł  -co najbardziej rozgorycza, to niesły
chana obłuda i podstępność tego bank ier
skiego zamachu. P. Michalski swój sztylet 
naostrzył za parawanem  -J- sanaaji skarbu. 
Pod pozorem zasilenia skarbu urządził 
swą napaść na klasę robotniczą. Zwalając 
na klasę robotniczą straszliwe brzemię 
drożyzny i ogromne ciężary podatków po
średnich — wobec widma bezrobocia, któ
re  występuje coraz bardziej złowieszczo — 
jednocześnie p. Michalski chce zaprządz 
robotników do lG-godzinnej pracy, chce 
im odebrać wolny czae, chce ich odrzucić 
wstecz o całe dziesięciolecia rozwoju spo
łecznego.

P. Michalski n ie rozumie, na oo się 
porwał. P. Michalski n ie rozumie, jakie 
rzucił proletariatowi wyzwanie. I to może 
jest jedyną dla niego okolicznością łago
dzącą. Bo jakich słów należałoby użyć 
dla napiętnowania go, gdyby był świado
my tego, co czyni, gdyby rozumiał skutki 
tw ego wyzwania. Ale ten człowiek n ie  ro
zumie aralwet abecadła nowoczesnego rn- 
chu społecznego. Ten człowiek myśli, że 
kilim  zdaniami swego sławetnego paragra
fu 4-go zapędzi proletariat nan-oiwo do 
10-godzinnej pracy. Temu zarozumiałemu 
dyrektorowi banku wydaje się , że —  jeże
li może ubiegać się o veto w sprawach 
skarbowych przeciwko Sejmowi i wszyst
kim innym ministrom  —  to może także 
przeciwstawić swoje veto temu, co zdobyła 
—  klasa robotnicza.

Ale nawet dyletantyzm zarozumialców 
musi mieć granicę. Czy na to wyciągano p.

Michalskiego z jego banku, aby wywoływał 
ciężkie przesilenie społeczne? Co w art jest 
m inister skarbu, który zaczyna swojo u~ 
rzedowami© od prowokowania całej klasy 
robotniczej w  spraw ie, k tóra — nawet for
m alnie rzecz biorąc — do niego ni© nało
ży? Mówił o  sobi© p. Michalski, jako o  „że
laznej miotle". Jeszcze nie widzieliśmy tej 
żelaznej miotły, ' skierowanej przeciwko 
bankom, podcinającym m arkę polską, 
przeciwko sabotującym skarb  klasom  po
siadającym. Na samym jednak wstępie 
zobaczyliśmy „żelazną m iotłę", hulającą — 
w składzie porcelany. Niechżeż Sejm i p. 
Ponikowski wskażą tej „żelaznej miotle" 
jej właściwe miejsce i  zapobiegną niepo
wetowanym szkodom, które poczynić może 
stróż skarbowy, prowokujący klasę robot
niczą.

Pisma donoszą, że p. Józef D m gd  wybra
ny eostat do Rady Nadzorczej Banku Ła.adto- 
wege vr Warszawie.

P. Józef Damgel jest zarazem szefem biu
ra prezydialnego w Ministerjum Skarbu.

Czy n o  prościej i „©azezędiiKej" byłaby 
zwinąć Min. Skarbu i jego oąyiancści powie
rzyć konsorcjum bankowemu?

Mały feljeton.
tltarekterjstifczsa Im M i.

Niedzielna demonstracja w  epraiwie szko
ły jpcrwszertonej była bardęp charakteirysty can®. 
(Niby jaskrawy promień rełldktora rzuciła ona 
światło w to mroiki, w jakich narrizają się 1. zw. 
.jkuiltanatoe sfery" Warazatwy. W pojęciu iwtar- 
azawskiego szlilibruba warezawiddeij damsuilł, 
isłowo (kultom —  i mi* 'tytko zresztą wśród sdL  
iiteuków i damułek — jest synonimem pra
sowanych ime&spryraabli, rękawiczek, pamitofel- 
ków, iperfum, pończoszek, i ome-stepa. (Ma 
nicość ogółu „huliiiralraego" stol'cy objawiła 
się iw ̂ «dfe!«Ję. Za szkołą poweaechną idtamanr 
stroiwalii w (trzech czwartych robotnicy, garśó 
.[.njaiuazycielisltwa i studenta^. ,.K'ii!lit«raicia." 
Yftm&m*  świeciła brawsifydinią, uieabeoaoćcią.

Dziwć się s w a  czemu. Wiemy, jaką (ro
lę wydatną >w „Łn.iltonz»“ wau-szaiwskrej odgry
wają kabarety. Tymczasem deonioositrataci wo
ła!1;: ,precz z kabaretami 1 Dajcie nam 8cdkK%'". 
(Dziwić się prawi® nie sposób. Któż jest osobi- 
sftośhą najpopularniejszą w Warszaw©? 'Mesr 
sadówm. Od 20 lat żaden artysta, pisarz, m- 
cawny hi© cieszył się tak atwwą, pik owa dtwa 
ope całkowa. Dziwić się niepodobna. „Bibljoto- 
ka iPiiibl-czna" ima być zamknięta. Jedno ze 
źródeł wiedzy, żródd istotnej kuiltoiiy zmowo 
mrozy zsuniirożą z ipiowodh braku węgla. „'KuT-

toiradtaia!" Warszawa nie chce o tam wiedzieć- 
Składki na „Bibljotekę Puibiiraną" ,płyną po- 
»ro?ze, ale znów tylko od 'robotników i garści 
Midiigencji.

Głędzeni® o kulturze warszawskiej jest 
bajką i (kłamsitwamw I demoansitracja niedziel
na poitwierdiziła to w całej rozciągłości.

A jaką jest masa „kuluiraikia", taiką i jej 
tomdtaanrae. Gdy delegacija deanonstra nitów chcia
ła swe reaofacje przedłożyć magisteaitoiwi prze- 
świetoueimu — w ratuszu nie znalazła nikogo, 
w pałacu prezydenta rządu — nikogo, w Sej
mie —■ nikogo. Ach, gdybyż to kam enicznicy, 
alba sołdteiljki, gdyibyiż to bractwo jakieś chcia
ło .naszym dygnitarzom zaśpiewać ^Serdeczna 
‘Matko" — vr te pędy nadleciałby ,p. Baliński, 
•nie 'Ośmieliłby się uchylić od: przyjęcia takich 
delegatów — minister oświaty, zjawiłby się 
pośpiesznie Marszałek Sejmu.

Ale wśród demonstrantów n o  było su- 
fauny, łub soda li sów ani: na lekarstwo. Wszed- 
Ociie brairtwa i konfraterni'© uciekają przed o- 
świaitlą, jak przed djablem. Kiedy o 'demon
strację obskurantyzmu szło, wówczas wszyscy

dygnitarz© i rektor o wie, z gen. Hallerem i J. 
K. Kochanowskim na czele aż do sług Ś-tojj 
Zyty zgodnie kroczyli Tęka w rękę — jpodraa* 
demonstracji klenikalnej we 'Wirześnau. Od! <i©- 
memstracji w spraw ę szkotectwa i oświaty 
•stronią — nawet mraędowi .przedstawićiele 
•lcutory. Takaż to j k u łtea l Tacy i  to i jej 
jparziedaStawicietol

W niedzielę pokazała Warszawa, Że in
stynkt! kuiŁbujralny .posiada w niej tylko lud1 i 
iganśó inteligencji. Sfery zaś t. ssw. „WturaO- 
ue", (które wzrosły w ikKlkrrze  ̂kabaretów', kle
rykalizmu ii zakrystji, .w kulcie dla szansani- 
islefc i diw operetikoiwych, w atmoisferze nozo- 
niych k 1» k*. Oraczewski, w uwielb eato „Eu
ropy" z  Manite-Canlo i nocnych ioikalów. Pary
ża —- to masa ciemna i1 g to*a , obojętna na 
wszydtlko, oo nie schlebra użyć u, pierwotnym 
uiciectoottn i pcrtirzebom episjera, oo mierzy da- 
lej i1 iglęb ej, niżby to mógł ogarnąć móżdżek 
i sewdlusziko łyka, filistra, ,p®skaraa i .mydlaraa.

Warszawa klas posiadających jest wcią* 
jeszcze Cienmagrodom..

Zyel&w.

lich  robotniczy zagranicą.
WSPANIAŁY RGZWDJ PAItTJI SOCJAW- 

STTCZNEJ W AUSTRJI.
Spra.woErianie austejaefciej .partii socjali- 

etycznej za r. 1020/21 wykazuj* iprajinosł 
155.207 nowych ozłoniktów, co stanowi 46.23%. 
Ogólna Traba czócnków parb’i wynosi 4.91160 
Organizacja wiedeńska liczy 190.742 mężczyzn 
i 43.637' koib'et. ‘Powiększyła się ona w  ciągu 
roku o 52.39%. Największy j«St przyrosit ko
biet, wymoszacy 55.01 % ■ Z Kraby 76.7W) orga- 
nĆBMiicja ta podskorayła do 1.18,902.

Wobec 1.023.605 głosów, o^diauych pray 
wybór ach ostatnich na sooiałirtów, liraba pt>- 
wyfesza dowodzi, że ok. . pdlciwy glosutiących 
(4803%) 'należy dio organizacji partyjnej.

Co się tyczy prasy partyjnej, to iw roku 
ub. wychodziło 18 dzieum^ków o inaktedzio 
ogólnym 514.000 egzemplarzy i 3 czasopisma. 
Jako organy niepartyjne, jera do padHiji zWi- 
atm© wychodziło 49 pism Związków zawodio* 
wych o nakładzie 927.350 egzemplarzy. Cen
tralny organ partji „Arbeitei-zeiluiig'1, wycho
dzący w dwiu wydaniach, miał nakład 105.200 
egzempłarizy,

Orgamrzacja młodzieży sacjaTistyoznpj li
czy 25.744 członków, a  pismo przez nią wyda- 
iwane ma 20 tys- odbiorców.

IW związku z nędzą, panującą w Aueteji, 
rozwinęła się bandzo organizacja p. m. „pray- 
jacół dzieci", która ipirzytiulil* 100 ifcys. dzieci 
nobaitniczych, t. j. 1A agólu diieci prołełarjac* 
kich Anśtrji.

Oo się tyczy ruchu spółdzielczego, to Kaz

ba spółdzielni spadła wjprawdrte b 119 m  
103, alb zwinięte spółdzi-ein'® ,połącz>4y się • 
innemii1, tworząc większe organizacje o spraw
niejszej diziiailaJnaści. Tak nip. przez ipciączent© 
4-eh spółda etoi robotrlczych w W eidmu w je- 
dną .powstała potężna organizacja, nie mająca 
sobie róiwnej na świecie. Liczba rałomków 
spółdlzielini robotlnicizych wzrosła w roku ostał- 
mim o 132.735 i wynosi. 503A22. Obrót cen
trali zalcuipów dosięgną! cyfry 2020 mijjionów 
'laoncwu; a spółdzielnie zaopatrują przeszła % 
ogółu ludności w żywność.

ILU CZŁONKÓW LICZY MIĘDZYNARO
DÓWKA a m s t e r d a m s k a ?

Ogólna ilość członków organizacji, nale
żących db międzynarodówki zawodowej w 
Amsterdamie, wymoisila w Kpou r. b. 
2(3.907.059. Na poszczególne kraje 'przypadają 
Traby mjaabępująice: Niemicy — 8 muilfonów,
A«lg!lj* — 6600 tyś., iWtochy — 2.055.773, 
Francja i— 1.500 ty®-, Austoja' — 1 miljora, Air- 
gentyna — 749.518, Czechosłowacja — 740 
tys., Belgja — 718.410, Polska — 403.138, 
Daffljai — 279.255, Szwecja — 277-242, Kana
da — 260 tys., Hiszpanja — 240.110, Szwaj-
eari®  223.588? Holamdja — 216 581, Greaja
— 170 ty®., Węgty — 152.441, Norwegj* — 
150 tys-, Afryka Pohrd- — 60 tys., Łotwa — 
30 tys., Luksemibung — 27 %s., Jugosławja — 
25 (tya, Peru — 25 tys- Bu'tgarja — 4 itys.

Co tię tyczy zawodów, to najważnie|sz» 
•organizacje liczą: metalowcy —  4600 iys., rer

GDTFBIYD KELLER

(Z  „SIEDMIU LEGEND 0  
Przełożył Alfred Tom.

•Uradowany bardzej, gdyby najrtiodisme 
■tozęśoi* go ftpdtkdto, pośpieszył stamtąd, as..*  
po tio jednak, iby na tarardern swieun łożu aoa- 
leżć jeszcze godzinkę «®u, tocz aby (przed! ołta
rzem Ptoenajświięłszej PsunMOfki' pomodlić Gę 
ea biedką, skruszoną duszę, aż dz eń zuipełato 
Eaśw ta ; a31bow;*m śluibawsi adbte, że nie zmtru- 
ży idea, dctpóki zbłąkane 'to jagnię teraz oto 
już zapewne n';e będfei® iuflaryitie rpoza oche^onbe- 
tiu muraimi klasztoru.

To toż zatediwio ramek sbrudrił się doi ży
cia, wytmiszył ''Witalis zhrmnjż w drogę fcu jej 
doimostiwu, Sipostlrzegł atoiT jak jednocześnie a 
(drugiego końca ulicy szedł tutaj rówEież ów 
dziki wojak, który po praehuliamaj nocy, napół 
jieezcze .pijamy, zaibił sobie w głowę ćwżekal, ż® 
nwwd1 wreszcie znów rdobyć heterę ową.

Witalis ,byl bliżej toitatoych '(jydh dirawc- i 
twwwo skoczył ku niani, by ich zupeKnie dosię
gnąć; wówczas ei-snął ów w ślad za tanu otaz- 
eaep, 'który itiuż koło głowy nmieba utkwii w  
dmzwiach, tak iż drzewce się tirzęsło,. Lecz ta
nim jeszcze teąść  »ię .piraestala, ‘moich rwyuwal 
J# z całych *4, zwiródl się przeciw iliamtemu, 
kiWry p.jzy^koczyi rozjuszonji, dobywając zrwy- 
ikłego mńecza, i totoŁeraoiwi więc z szybkością 
błyskawl'cy oszczepem przebił pierś ma wylot; 
człowidk ów padł unartwy ma a emię, 'WilaiKsa 
Ba«:ę w tej samej ipraiwie rtnwdli* zatrzĄ-mrał, 
związał i  do więztenia zaipmwadwlt .odeł/jał 
żołdlaików, którzy wracał' z cast auacajffdi al byli 
^■śsiit—Mi jegp cqfwu.

W pnuwdteiweun łteftpiemiu •spcgliądlai on 
za si«b'« w sAronę domfciz, w iMópyiai t fe  mógł 
już dókońrayć dobrego swego dżiieła: etriażnii- 
cy muTeuraH, jako iż«l 'jnu jeno, że oto ui©- 
szozęślrw* gwiaeda od w'Odia go od giimeszneg* 
namysłu, tedy .pót raktowiali w rzekomo 'n-cipu- 
prawuego maicha cięgami i wjrmyśiiaiiieiai, a i 
wkcńcu ziwiiazl się w łtctei.

(MueiiaJ leżeć tero, wieli® dmi, pcwiel-eikroć 
alaiwitoy ijnraedi sędkiią; wpnaiwdzie puszieziano 
go iwkońcu .bez ka'ON pouieważ ‘uśmiercił rato- 
wteka owego w obroaę własaetgo żyd*. Brae- 
cież z eaitej tej sprawy wyiszodl bądź co bądź 
jako zaibójica, to też każdy a osobna wołał', ż® 
nMfMwkńby go wwotcj* ipozbarwić szat dhoher 
wasyichu Biskup Ja a, (który niadwtaMa piaisto- 
wiai wteflzę uatraeiuą w A'lekswndriji., trrańwł 
jeciinoflc mieć chyb* jakto.weś wyabrateniie o 
piwwdKi-wmm irttnl© rzeczy iliub ntośe też po- 
:w®iął limy ja k ś  wyższy, plan w (tej BiprawA 
wibowim mię zgotM  się ina lusumięcie z łona 
.kleru oafoLWionogo tego rotmchw, rozkazał iz®ś 
dać mu jeszcz® nairaziie chodzić osobliwą jego 
droga.

T* zaś pcmtodla nieawtocznie ehów
4k> aawirójniniej' grzesznicy, która tyimcEasem 
Kidąźyla jeszcze maz się ód:wrócić, ni ipraesitniaiszio- 
nogo i 'Strapttóne.go anusicha wpuściła ote • wcze
śniej, a i  aa  znowuż źwjsnąl gdzieś i przyniósł 
jej przedlm'ot .jiaik ś wfiirtcńcśo,wy. dzuiła sikru- 
ehę i nawróciła się .po raz trzeci, i  .podobnież 
po TO® rawarty I  piąty, poirióważ nawrócento 
te uznał!* z» bardziej zyskawiae, m.’i!ż ••wszystko 
•inne, .pazatean zaś — jatoo że zły duch, w  ®"eij 
tkwi.ąuy, packietoej aozn.awał uctechy, 4o coi- 
ra® .to iESjeimi frt,i±ami j pomjałarnii dntirzjił 
biiedtoego irmMie .

Ten. 'bowreim był teraz rzeczywiści© do 
głębi istoty męczemiihiem, gdyż t o  srożej go 
hidzjoifflo, tem inuieij aniógl pcamioić uińiiawaaiie 
swój©, i wydawało rau jaikoby własna jego 
szraęśljiwość należała wfeiśn e od popiawy tej 
jedtnea oftjhy. Był już doiłtychraas zabójcą,

świętokradcą .i złodaiejem; wiszelakio raazejiby 
sobie rękę oda-ąbał, airużeli zrzekł się ®aijdircib- 
uiiejis®©} części optnji swej fafco uozpuwtoćka; a 
kiedy wkońcu od znoszenici tego wszystkiego 
coraz ciiężej a .raę-żeij było itniu na sercu, .©draak 
tem-ci' gorliwiej usiioavnt zPpc.moca. 'słówek swa- 
wiółnych zachować wobec świata, szpetną stro
nę zeiwinętlrzmą. SBo trodm-o .1 dtarmo, ańlie wybrał 
iiuiż sobie raz tę  specjalność męczeńską. Prze- 
ci<iż siał się przyłena ibłiaidfy' i chuidiy i począł 
emiuć się, Jak cień nia ścianiie- Lecz ciagj© a iu- 
isitaani roaeśin:a.neiiii.

(Naprzeoilwiko owego dotmu ipiróby miesz
kał sobie bogaty imiyćeo ,greic*ki, .posiiadiaijiąicy 
jedyną cóirecakę, 'iiimi'eini'eim Ijioła, która mogiła 
ozytaid, co jej się podobało, a' praeto ni® w,i©. 
dteaTa dobrze, ĆO' mą począć przez cały Boży 
dzień. Ojciec jej bowiem*, który zażywa! a!o 
wraaistif po* trudach żywoita, 'Srtujdjował (Plato*#, 
a .gdy zmęczył się tem, ufciadał iwyitwame kre- 
nij© dio rzezanych kamei antycznych, których 
minióaltwo' zbierał i posiadaJf. Natomiairt Ijała, 
gdy udista'Wiila już na ibofc ®atoię, n ’e nnioigla 
znaleźć ujścia dla ożywicnych myśli' «wicii.ch, 
więc iapotsiierała. nieapókojnie w niebo ii: w  dla!, 
igdaekolwiieik s 'ę otwór jakiś nastręczył.

To też odkryła bywanie mnicha na tej 41- 
tL:cy j dówiediziała się, co to  wyrabia osławio
ny .ten kleryk- Z łękiem ł trwic.ga ipiEą.iglą:diai- 
la imiu sic z .pewneyo ulaiyc'-a i tniusiała jaikiotś 
nboilewiać nad1 postacią jego dorodną ii męskim 
iwyglądleair. Skoro jednak od nieiwioflaiky swo
jej. która była w dobrych stosrankach z nSe- 
vfoln'ka złej hetery, usłyszała, joik to "WitaJia 
ipiraee orną jest oszukiwany i jaik rzecz z rim 
ma się naprawdę, dziwowała się niieipoanier- 
'U ii© , a  bardzo od tego dialeka, >by wielbić teko
we męczeństwa, wpadła w osobTwy gniew, n- 
ważającs. iż ten rodizaj świięlości nie Kcnij®. * 
honianean jej pici i nawet ją obraża. Zaiop ła 
®ię na panę chwil w mairzenia i dlcuwekaniia 
naw!1 tą sprawą : stawała się coraz ihardlzśej nte- 
aadówołona, Earazeim jednak współczucie tej

dla mnicha rosło, (krzyżując s’® z owym .pii©- 
w©m.

Aż nagle .partonioiwilte, ż® sikoro ‘Mazja
'Panna'rai® ma tyle rozsądku, aby zbłąkanego 
wywieść u* drogę jakąś .przecii® przyzwoitszą, 
fted.y ona 'SBima się tego podejmie i wtrąci swo
je trzy grosze w nleswoją rzecz, — n-e prze- 
rauiwala zaś zgoła, że jeet ort-o sama bezwied- 
nean narzędziem wkraczającej jrutż (Królowej 
Niebieskiej. .Naiych'inia'Sit też poszł® <łoi o'ja», 
ipoiskaatżj-ila się gorzko na tniaprzystejne są*i©- 
dżtwo ladiacznicy i zaklinała go, aby za jaką1- 
•bądlź oenę zaprjmocą swego bogart^a meizjwło- 
«ai:« ją usunął-

Stary udał się, według jej wskazówek, na
raz dto owej osobyl 'i1 ohajrowolf jej pewną sumą 
za damek, o itoby z  miejsca: go opuściła i cał
kiem się wyniosła z tej daielniuqy. Niczego oma 
baudterej n :© pragnęła ii tegoż jeszcze pmzedlpe- 
łiudiaia zmilkła z okolic owych, siary m ś  sied*i®! 
znów n'?d swym plafonem a dalej się o tamtą 
raecz ni© kłopotał.

Tem-oi gorliwiej dala teraz Ijola uiptnząt- 
nąć dloinretk odi góry do dołu z  wszystikitego, oer 
bv mogło prayipom.inać dawną wSaiśc^elfkę, a 
gdy był w zupełności wymiiecirny i czysty, (k«- 
rate tak wykadzłć go wyszubaneimł wonucśwa
mi, 'że z 'W3?y®Hcich okien, cisnęły etę mdi© 
pachnąc© obłoki dymu.

Następnie poleciła przenieść do pustej (kom
naty jedynie tylko kobierzec, kraak rt5ży oraa 
śaunpę, a gdy jej ojciec, który wraz ze słoń
cem udawał się na s;ptoczy®e!i;, już był zasaąi, 
poszła faro sam*, ■oad»Ww®zy włos wiiamjuisz- 
ikiiesn różarajm, i usadowiła się samiiiiteńika m# 
rozłożonym kobiercu, gdy tymczasem dlwaj za® 
u ton1 służący p LnawaLi dJrawi wiejściowydi.

(D. c. o.).
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boteky transportowi — 2.713.403, górnicy 
2JG44.216, różni wbotatey tafoiycEan 2-400.300,
nob, roam! __ 2-097.033, T.iókniarze 1-004,000,
pracownicy — 843 tys., roib. drzewni — 800 
jjy» budowlani — 804.104, krawcy — 590500, 
pocztowcy — 6221250 i 4. d.

RUCH ZAWODOWY W BELGJI.
BOJy kongres belgijskich Masowych 

stwkzfców zawodowych, odbyty w tecie r. b., 
©twierdził olbrzymi rozwój tych związków, 
które w końcu 1019 r. liczymy nuż 629.736 
nzJomków, w końcu izaś 1920 r, — 718.480- Do
chody sa ostatni rok wyniosły 8614 mil, *r, 
wydatki zaś 26 mil., 7 K wy dżumo na
gtrajikt, 5J4 mil}. na bezroibotaych, 2300 ty». 
t a  (wsparcia dla chorych, 1 milion ma prasę i 
bibltafteld koszta admic-istracyjne pochłonęły 
2JBOO ty®, (it- j- 11% (wydatków).

W sprawie przesilenia gospodarczego k ® ' 
pres uchwalił rezodmaję, iw (które} wsikazam© są 
środki zaradzenia zlemnu. A więc: uruchomieni© 
woibót publicznych; rasami® odłogów; reikwi- 
jjycija suukkwców z całego krain dła obróbki w 
f&bn i;a h ; przejęcie przez <rządl f ab nic, IćtÓ- 
lydh ■właściciele nie chicą uruchomić; fcan/trola 
(reądiu nad praemysleimi; popieranie prze® raąd 
itąv-!Wo®u i nawiązani© stosunków hsmdflowyich a 
eagrecnlcą. Rezolucja protestuje przee wiko za
miarom rządu obniżenia wsparć dl* bezroiboł- 
Dych i żąda podiwyżsżenla tych wsparć. Kon
gres przekazał Radzie Ekonomicznej związków 
Bwwodtawych opracowane projektu kontroli
pnaefmyisBowef.

Spółdzielnie pakorski®, Koząee. 800 tya. 
UHproOeatowały przeciwko zapwwadEeniiu mii'- 
a ©go handlu zbożem.

(Na kongres III ej Międżyra. w Moskwie 
pojechało od partji komunistycznej dwóch de
legatów: Jacquemoite i Oveirstoaatem. Ten o- 
Btatai hył jeszcze nediawmo żarliwym ka&oli- 
k «in. a naśliępmie został kr-raunizutącym amac- 
cbisią, Jaiequeimatte zaś na-leżał do ipac.tji sicr 
<jjahsiycznejv z której niedawno wystąpił. Mię- 
idizr obu przywódcami paimurfe niezgoda, Over- 
etraaten podejrzewa JtaequcmdMe'* o eotcja- 
liznn i symipałje ipamtaianeiatainne, których, saim 
jjest przedmui ik ieim. Jaoquemolte zdał sprawę 
b koiwpreeu w 'Moskw * na szeregu wieców. 
CbwaliQ rządy sowiecki®, ale jednocześnie 
pnzeaMerwił taki smutny obraz ‘położemiia w 
Rosji, te  stochacze jakoś ode mogli się przeko
nać do raju sowieckiego i, chłodno prąyjmo- 
weii Jacquemotteta.

RUOH ROBOTNICZY w  AUSTRALII.
!W Melihuirn odbył się latem r. b. kon

gres wrayśHkich związków zawodowych. m» 
którym powzięto szereg ważnych uchwał w 
duchu zjednoczenia ruchu robota1 czego, oraz 
socjalizacji iyea  gospodarczego. Jako dlncg' do 
osiągnięcia socjalizacji uznano zarówno walkę 
polityionną, jako też zawodową. W sziczgółowej 
rezdlurlł Icccugres żąda 'unarodównenia banków 
] najiwaifo ejszych gałęzi, przemysłu, utworze
nia Niaii t̂żiszej Rady Gospodarczej ma .podsta
wie isrraroriowtoaych działów przemysłu, u-
IwoaTzeaua łhura dla badań sipraiwy nobatalicziej 
i  t  p.

GtDBOTUY AMERYKAŃSCY ŹADAJĄ
SOCJALIZACJI KOPALŃ

JLaibor" donosi o sprawi® socjalizacji ko
palń węgla w Stanach iZęedtnoczcffsycii, he 
wszyscy góreccy są przekonani, iż obocny sy
stem .produkcji nie da się utrzymać. Y\ zatru
dni omy h  w przemyśle górniczym roWteifców • 
jest he® pracy wtedy, gdy kopalnie porw mny- 
by zaopatrzyć kraj w "węgfei ma nedchiodżącą 
Cimę. Ńa kongresie górników w końou wrze- 
śn a w Indianapolis itkłdo omawiać 'sprawę 
BOcjaliżacji. Obecne poSożem'® górników jest 
tego -roidizaju, że pracują óni tylko 2 dni -w ty- 
godim'ia zarabiając praeicięftnile mnie|j, uitż 14 
doŁ tygodu owo. N-:igdy bezrdbode n'e było 
jeszcze talk wielki®. Przewodniczący związku 
górników odrzucił w imieniu ogółu człcmkćw 
żądanie . p r z e d s  ębiorców abniiien.a ipłac. U'inio- 
wv, ibędąc® w iniecy  ̂ważne są. do końca' marca 
1922 r. KoH'grea miał też zająć stanowisko w 
sprawi® strajku powszechnego górników., jako 
odpowiedź na ewentualną próbę obniżenia 
płac po upływie urnowy obecne}. Górnicy a- 
nner kańscy są św -etaie zorganizowani', gdyż 
■wsr>'CfrT należą do Związku Zjednoczonych 
Górników.

Odiis sig podział? 
materiał? włśhniste.

Swoęęgo czasu Zw. Rcb. Slow. SpćMz., 
jako organ-iEacja, w eMad której w-chodmi wie
lu rołjotaiików rolnych, otrzymał przydział dla 
ositantaziesęciu iMlilnu tysięcy robota, ków po
8 naebiy na osabę. O^zy^visci'e dila względów 
{inansiowyieh przj-dział ten midał być wzięty w 
trsenh ratach.

Związek Zaw. Rąfc. Roi. Fez. Doi. stwier
dź'! wówczas, że K'Czy znacznta więcej człon
ków. że n ewiadomo, dta'czego Minis! erjium' A- 
prowilz2'oji_ iiczy tylko S0.000 rotbolaików, że 
raeczywtacie tylu jesit ordycairjiuszy, lecz *ą 
jeszcze robotnicy rolni gorzej uip'oss^ent, jak 
komornicy, dn ówikowcy i i. p. i {atainie wy- 
nagradzan: 'robotnicy u gosraoidairzy, ż® 'przeto 
przydział winien być dla 120.000 róbotników. 
AE n'agberj'iHn A.prowizacji • •oświadczyło wów- 
czes, że przydzrał powyżej! .przytoczony, a'eat 
„iuffiiiazae“ areb ony w takiej ilości oraa, że 
ftrkrótae .będaió towar i dla- reszty pracowników' 
rolnych.

Ministerjum Aprowizacji ni© maato jednak 
zamiaru .wywiązać się ze swych zohocweazań. 
N'® tylko, że ni® po większy to ono przydziału!, 
ale nawet trzecią Tatę cofnęło, motywując^ to 
brakiem materjalów włóknistych. I tak Mtai- 
s'terjum Aprowizacji odmawia wypełnień a 
swego zobowiązania.

I ni« pomogłj' argumenty, że w cetaftmich 
czasach różne organ zac-je chlopó w -posiadaczy 
otrzymały przydziały, nie pomogły dowodae- 
nta, że Min. Aprow, peesiadta jeszcze pewna 
ilość towaru. Odpowiedź byts jedm : ;,Mimo 
najszczerszych chęci, ni® możemy, bo nie ma
my. I tak mamy zobowiązań na kilkatkrotoe 
większą ilość metrów-, niż posiadamy materia
łów'*.

Czemuż wreszcie Mta. Aprow, z matorja- 
łów, przeznaczonych dla rabotaików, czyniło 
przydziały dik kółek xdnlczych, a nawet Syn- 
dyfcata Rclnlczego?

Syndykat Rfctaiczy o-trzymal .przydział dla 
82.000 rohotnilców noilnych, z ‘którego miał s ę 
wyłkzyć. (Pomijając już łsM, że przyda ał ton 
■był bezprawny, aibowtom Syndjkat Rolnltay 
ni© jiest spółdzielnią .rkupiającą a-obataików 
rodnych (.ustawa głosi, że pnzydaiały dfla axr 
botaików odbywają ®ię za pośrednie,1tweaa '<ch 
spółdzielni) musimy stwierdzić z całą .pewno
ścią. iż Syndykat dotychczas się n\o wyliczył, 
chociaż już rok upłynął

Mius;my również slwierdzć, że ordyns.ru- 
s*e, dla których był ten przydział, materja- 
łśw z Syndykatu Rolniczego nie otrzymali.

Min. Apcraw. obowiązanie jest wyjaśni 4  co 
&ię stato z tymi towarami.

M. Nowicki.

lisi i fei®.
Ourityba—^Parana—Brazil.

Do> Posła Ignacego Daszyńskiego,
Sejm. Klub P. P. a

Warszatoa.

Szaasowny Towarzyszu Poślą.
Grono sympatyków P. P. S. w Brazytfjr,

obniżone postępow-aniem kłem i endecji, po
stanowiło przyjść z pomocą, m miarę możno
ści, pray wy torach dla P. P. S. Ogłoszono li
się składek w piśmie diemokratyranym ,ySw.t“ 
w 'Kmryttybie, w Paranie. Emigracja polska w 
Brazjlji jeet wogól© ni-ebczną, stosunkowo 
niebardao zamożną, a miireja w stoaunifou' do 
dolara etoi bardzo nisko, więc i pomoc m«za 
n ©widitka. Wychodzimy jednak z tego założe
nia, i© ^ziarnko do ziarnka...". Tymraa®«m 
wystano ptorwiszy wipływ w sumie 76294 
mik. *) (s edandsiesiąt sześć tysięcy dwieście 
dzle(więćdaies;ąt ■cztery mik.).

Dalsze wpływy 'będą wysyłane tak samo 
na Wasze imię Towarzyszu Pioil©, stosownie 
do ipotreeby i uauaaota.

Z eoct'3 hstycznym (pozdrowieniem
* Dr. Józef C*&k».

Dt . S. Kiwobadaki.
K«iirad Jez'or^wzki.

---------------
. * S wi-seenaa — (alt cas zafwlfiadamila ifcciw. K. 

JezSomciwji9aL — (wyatŁiuo dawigą ratę w Jcwode 
83.243 miC.

l im iii  Mf A l .
W SPRAWIE ZAREKWIROWANEGO 

MIESZKANIA.
Na ptamo Pana Marszalka ta t ó a  27 iliiSto- 

palda 1920 r. Nr. 736, w sjpmaiwto Wenipelflciji 
SwfcąaLcu Poilsklch Poetów Stotcij'ailiatyraany'ch 
z da. 26 listcpada 1S20 r. w pnaednmodo zajęr 
ci a mlesnkiamta na skład mejbll fame® gonerata 
woódk poi'sfiiich, maan zaazwzyl iw porazuini®- 
niu ® Panem MCmi-Stirem Sjpiraw Wojgikawyich, 
zakomunflkioiwać Panu MaiBznflktowii, do rnastę- 
puć©:

Unząd mieszkaniowy na p'Odlstanvl© wy- 
waadn zarekwirował 7 maja' 1920r. na' rzecz
S'tetama Gaje.wisiMego hottnad Nr- 9 iptray -PI Wat- 
kowslki'ego N® 11',, akładeiiący hię z jednego 
pcfcqjtu ii itsego dtoiia iptbteicafl Komieanaowś VI 
oktr. wpuoiwadizić Ga|j|eiw<sikI©gio dto Wcaliu. W 
cbw® zajęcia Jdkal 'był 'próżny i sta^yl jatloo 
skltaid na nzenzy córki 'wiaścrildoda doaniu gqoe- 
raita Rom Szewskiego. ,

Kictnisaiz aaiw-aiciiomlł Urząd Mtitezkanlilo- 
wff, że powyżsiz© potocmie nih mtalże lbę,ó wy
konane, gdyż ldkal w fctóiyim amaijfdhiią się 
rzeczy generała Romtazewakiegoi, zajęty' |es4 
praeB jego fir,ira, Eugen/justsa, ofcreira W , P.

Urząd: Mtoatzkiaclowy .poOieictł Kfaanis'airao- 
wi msiunąć rzeczy dbecueigic lodraitiona a wjpno-
walfoić do lokalu Gajewsikięga, a aitadtbo prosi! 
Kuu-ndę Pjujcju o wydanie dj>-ąpo®yic|jli lusimię- 
oia ® Mcałiu nzecay, należąicjich tdio iwwiiialso- 
wyhh.

PcidiJug osteloHegio bvywtiadu, dioiktonanego 
11 maja 1921 r., wisizysitki© roecizy emardujące 
snę w t|ytm lokalu żaatały usmoJLębe, sam lokal 
zajęty ztoisitał w dirodze wolnego najmu iprae® 
Karioila Pejkaia

’Ws'eisacfle wyjaśniam, że aizedzy etożom© 
w mtoazkatfu Nt. 9 pray PI. Wifttkawtsikkgio 
Nr 11, a  pirz/ kMietobiean na easadizre art,. 4 IT- 
ataiwy Tnieszk" 'niowaj z  dnia 27 listopada 1919 
r. ‘uinzędnlikowii iphtusilwioiweura, Gajiewiakt'einiu, 
naJjeża^' do masy spadkowej po ś. p. Anna©

Romfeizawstkiej i  dp nięobeciniego Wlodfeimier 
rza RamtAraews-kiegią, a hi© do geaerała Rimnii- 
sizmMooego.

Wofóac tego .generała RlonaE&zewskBego ns© 
UK-żsia bjto «anru'3fić dfc> przewi'eiztoiua tych te©- 
czyt, (poteńewafc di© b ji ich wteścScjetem. Imtae- 
pelnciia rzaiemi, o Rtó izarinuca gones-a om. I Rcmii- 
szewsktoiniu uctayiatuie się od wykonctaia pra- 
womacinjich zarzędizeń 'Władz ■cpiwilnych, o ©‘Sit 
nieuzasadniona, a  ile zaś domaga sią apTÓżr 
niitiiiiiia antoaakainiia praez gen. Itouiaisaewski' ©!®̂, 
nie <mu uEaiSf-'dnxauiia ustawowego

Mitastesr w. z. (—) Kuczyński m  ®

Niedawno „Naprzód" wystąpił z surową 
lecz zasłużoną kryayką odjpowdedzi p, .Ruczyń-
skwgo na ioteripeiliaKiję pneisialtiką. Ooteicmii© ma
my uiową próbkę ,dpT:i)W(c|naiawii(fcwta,‘ p. Ku
czyńskiego

PraeidiawtsszysitSd'einr. jest to skaindał, jeżeli 
p. wic© minister na inteTpetoję z d. 26 listo
pada, 1020 r. odtpiowitajdia 12 Atfipcna 'lttól r. 
Rega.latfirn sejmowy słamowB, ż© MiaEsIier obp- 
•wiązany jest dać odpowiedź na 'itateripeiUcąię 
w ciągu Ritesiąca. P. KucajńakE, §j|4toetbo,wał 
na ndpcfwiiedz aż 7 i (pół mlefićąoa!

Są to ipoiprostiu kpiny z  Sąjmu.
A pużeni treść odpojwreKti. MEesefkanfie 

jest pnzieś oilkogo nr« zadęte i akrfyi m  skład 
irsaozy. Uiraąd imeszkantowy lokał rekwiiuj© 
i pizeznocea dla p  GajewsMego Leciz ko
rni-A rz „ni© może*' wyk nać poiacmta' rekiwi- 
Kycji; mieszkanie rzekoano zajął p. Eugeniusz 
Romiszowiski. Urząd mieazkoaśoiwy poleca 
usut.ąć rzeczy i wprcwudŁi*: m uaiieańkania p- 
Gai'ewskieg K-miisainz polecenia mię wątko- 
ayiwa. Natomiast p. generał Rjomiazewiskl 
sami każe rzeczy usunąć i iwynajfrnu^a anieazn 
kamii© a w*in€j ręki. Jeśli: ło beaptrajwśi© >i nar 
daiżycd®, gdyż właściidel diomuu ni e ma prawa 
wyma-jtoowań saareikmii-owaaego tokato.

Al® bo aruibił p. generał! Więc ąpl Uiraąd 
miiesizkaniofwy, ani ipcilitej®, ani M’u epraw 
wewnętamych nio wkraciza. Mha espinUw wewm. 
rolbd że mfiefekami® zarął nie ten
dla kogo władza je przeznaczyła, lec® ten, 'ko
go oteadiZ-3 p. R' jmii;®eiwb(ki. I aa „wywiedizie'* 
s:ę końeziy. I MCm. eprteiw wenvnr. z majtobo^et- 
niejBzą w świeci© mrną, kmmiuiicuje Sejmów®, 
że mi© prawu, lecz j>. RamdsQS'wisiid oda ósł 
nwycdięstwo.

A 'wmetSGKSe tm  olslataii urtęp lodjpowiedzi, 
ŵ pułoslt prtreirażsijąw ipod wR^lędem praiwmym. 
Ni© można było zmusić gon. ItomisBewskiega 
do lusunięcda raeczyl Peiwnitiel Al© skotro 
wę.Tdano iroî piciRząduandtó o praydfcfcłęnlhi mśeRZr 
kajalia p. GajWwiskCcami, bo Obowiązkiem poli- 
«ji było u)£vumć 'jtaeiaay, 'bez wegłędu caa Co, db 
kogo należały,

Ala mfeshkante jednak opróźmidno! JP. 
Kararrtv-M ni© jłtoe, kio to BnotbU: czy „masa 
<̂ padik!uwa’“ cay •oi'eoToeccry p. RonrkvztV.v^ki cay 
jedeu z diwóch obecnych pip. RosrJisizewujkacih. 
I gdy mfiiesizikanie hyłlo oipróżnlioaie—sajiąt je— 
z woli gen. Roimiszewdclego — nie trat, boga 
władza ajtazata  wiprowamiBić.

I ip. wice-HiiiniBter podipóKurie tekf© skan
daliczne wyjaśnienia d odważa się oazywań 
inteipctaOję ^uiiieuiraaa(Suijcns|'ta

S r o E l k a  s e i m o w a .
Dziś o g. 12 w południ© odbędzie się 

posiedzenie komisji parlam entarnej Z. P. 
P. S.

**
Porządek dzieimy dzisiej-szego posisdze- 

flta sejmowego o godz. 4 po pi A
1) Pierwsoe czytani® ustawy o środkach 

ruaiprawry paitabwowęj gospodarki fiinasrowej.
2) Pierwsze czytante ustawy o kredycie 

Skarbu Państw* w Polskiej Krajowej Kasę 
Pożyczkowej.

3) Perwsza czytanie ustawy o dalszej ©- 
misji biletów Polskiej Krajowej Kasy Pożycz
kowej.

4) Dyskusja nad eprawoadaotem pana
ministra Skarbu.

5) Sprawozdani® komisji komuailnacyinej 
o ustaw* w przedmiocie udz-elonia koooesji 
na koleje żelazne prywata®.

E r c s i I S a  p c i i l j C s i s .
ŚLED3TW0 W SPRAWIE ZAMACHU NA 

NACZELNIKA PAŃSTWA.
Aresztowania i rewizje, które zarządza 

policja z .powodu .pam ęteago zamachu, trwają 
be® przerwy. Niektórych aresztowanych poli
cja po pTzerturhatiiu wypuezcza re.rez lub po 
paru dniach. Wypuszczono dna Bohdana Bar- 
wtnwkiego i Lubouiura , OgcuiOWiAiiego, nato
miast, jak podają uiMaińskle pisma,, araszto- 
wiano: Andlraeja Lastons-skcgo i .trzech akade
mików ubr. iw Złomowi'©- Przeprowadzono re
wizję w mieszkaniu Iwana Kiwełuka, b..cz®onr 
ka Wydzśahi K ra jo r^o , u Rcmara Goliata i 
u braci Łastowieekich. Ile w tyah dom es i ©- 
n :»ch jest prawdy, trudna stwierdź ć, albo- 
wtem poliaja odmawia wszelkich inlannacji, a 
nawet polwierózenia podanych wiadomości 
pa®e® ukraińs.ki© p sima.

W  reataoś'i Józefa HoTnateg?, komisarza 
wojewódiztwa. przy ul. Ossolińskich I. 8, był 
łolkaft ukr. robotniików „Wola“. W mb. piątek 
polipja praieprawadzila tu rewizję i aseszitowa- 
ła sleidim osób, a lokal ten op ©czębawaino. 
Dzieciniiiri podają, że odbywały s ę w tymi lo
kalu zebrania komunistów. PoŁeja i w tym 
wypadku nie udzieliła iuJarmacji o wya Icach 
śledztwa

Do Warszawy przyjeżdża sędzia Angiel
ski w celu przesituchania Naczelnika Państwa 
w związku z zamachem Fedaika. W tej *pra- 
wł© juiż przyjechał st. prokurator Mai-na.

**(r) 'Polska komika repattrjarttaa w war
szawie jest każdego dnia w lorrcataem oblęże
niu; to reipaiujamci nasi', którzy wracają z Ro- 
e?j‘, praedew.azyetkieiri zgłaszają s:ę z reklamia- 
cjanii na postępowanie toiszeużków w Roaji, 
którzy rabują repatriantów z całego ich mie
nia. Na każdej prawi® stacji są repatrianci 
iprześladicrwan i przez czorez wy cza jki, któr e car 
buiją resalki ich m enia. Po przyjeżdłi© na o- 
statai purnikt pagraniczny poddawani są rewi
zji i jeżeli ilm cośkolwiek jaszcza zostało, bol
szewicy odbierają. Okazywana 'poznivtoleni* 
włada cemtraLaych na wyw ezien © tych przed
miotów j'eat albo odbierane i niszczone w Ich 
oczach, albo 'też każą sobie bolszewicy echo
wać na bamiąlikę.

*
**Rada Mimistrów na poediedżenfu 10 paź- 

dakrantika przepn-owrccMła dK-akusję w.sfprawi© 
zwałcizaoisa 1’ohwy, uahwallEta, TOzwtąjzaffide Ko
mitetu demo biiliaa'cytiaegio, skasjowami© 12 aa- 
nrcychioidówj używanych prze® .wadia© polaki© 
w Gdrirakui, nedukcję o 77 c&ób i 2 samochody 
na placówce dyplomiaiWraiDefi w Wedniiu, zgod- 
aie z waiokkarod Mim'sihra Spraw- Zagranńras- 
nydh i Skarbu. Równocześnie Bnlósloiao dete- 
■gstorę MiiriiDsteićjum Skarbu w Wtedióu.

Naatępni® Rada iMtolJtro^v obradawata nad 
pomocą dla fumlkcjtaierjusizy pańsijwIowycŁ i  
załatin-rtSa Bzereg spraw admijnIkl!racy|nycJL

Sprawa Śląski*
OBAWY PRASY NIEMIECKIEJ.

Paryż, 9 paździemka. (PAT.). (Havas). 
Prasa ntemieoka, . opierając się na informa
cjach rzeczoznawców niemieckich, zdradza o- 
bawę, aby decyzja L g i Narodów w eiprawi© 
Górnego Śląska ni© wypadła dla N.emiec nie- 
kereystaie. Podbibmo niekoraystnem było dla 
Nienńec sprawozdanie syndykaliLStycznej mię- 
dzynarodówtki amsterdamisikiej. Sprawiozdami© 
t o ,  które ukazało s 'ę  niedawno, je®t (wymik.eiia 
akcji przedsięwziętej prze® polską partję so
cjalistyczną u socjaSśeftów francuskich oraz a  
młędlzymairodioiwego związku syndykatów i er 
.piera się na danych, praeditaw onych prae® 
delegatów socjalistów francuskich ora® xnę- 
dzynaTodówki amsterdamski©}, którzy w maju 
roku b. zbadali sytuację górnośląską ma miej
scu.

POUFNE ROKOWANIA
Paryż, 9 paździemka. (PAT.). (Havas).

Korespondent „Ne<w York H eralda11 donosi * 
Gemerwy, i© decyzja Rady Ligi Narodów w 
sprawie G. Śląsłca z( stała przedłożona mocar- 
etwonJ, które uzależniły atkooptowan © tej de
cyzji, od wprowadzenia w  miej .pewnych zmiani. 
Słydiań, (te jedom z rie©uxop©jskich członków 
Rady Lagi zapowiedział wstrzymanie się od 
dalszej współpracy mad rozwiązaniem tej 
apranvy. Rada Ligi odbywa narazi© posledu©- 
nta, jednakże dla isamej ©prawy ipostedizenfa 
t© 'nie mają znaczenia, gdyż w danej chwili to- 
<®ą gę poufne rc&cwamia mędzy mocarstwa
mi na" tema* zapropomowainego T.o®wiązani2. 
„New York Herold" Iwi'er.dzi, że propozycja ta 
w ©prawi© załatwienia ©prawy G. Śląska za
wiera nietylko pewne zmiany lin}: Sforzy, lecz 
także zaleca nilworzeiK© kom'sji z trzech człon
ków dila regulowani* spraw gospcdanraych. W 
©kład lt«j komisji weszliby Polak i Niemiec i 
jeden- praedrtawiciel któregoś z państw neu
tralnych. Powołani© takiej 'komisji miial raipro* 
penować delegat bełęijjsk:s a reszta delegatów 
miała .proipoeiycję jogo raakcoptwaA

PROJEKT UTWORZENIA KOMISJI
MIĘDZYNARODOWEJ.

G en e^ . 10 paźdmemilk*. (PAT.). Szmajr 
eairska Agencja Tel^rafican* dowiaduje się, 
to Rada Czterech zajmowała s ę ostatairm 
dmianu' spraiwą utworzenia komisji m'iędzą-na- 
Tcdowej, mającej n» oelu zapewniente w cza>- 
ste okresu przejściowego w najbliższych Ja
tach rozwoju ekonomicznego oraz bezpUeczeń- 
strwa i.i porządku w okręgu prz-emyisiłotwyim 
Górnego Śląska, pedzisł którego pconaędzy 
PiOlekę i Niemcy jest wedle ćnAtrznajcji Agen- 
ej: faktem absolutni© pewnym. Oba państwa 
wesziMny niezwłocznie w posiadani© przyzna
nych im teryto>rjów, k«m sja  ̂ zaś odgrywałaby 
rolę organu łącznikowego między tomi teryto- 
rjaimi', odtdto'elonemi .polkyczinte, tera ściśle 
zlączostemt pod (względom ekonomicznym.

PROJEKT DWU RZECZOZNAWCÓW.
Berlin, 9 pafdz’e.rnika. (PAT.). (Wi©4. B. 

Kor.). ,vDeutocho T&geeposr dionosi, ż© nza- 
czoziiawcv w kwertji G. śląska, Pzwa:,rair He
rold f Czech Ueda©, wypracował swe orze
czeni©, >w<edle którego teren przemysłowy ma 
być pndztelony w ten sposób, że */» jego oib- 
eźairu z Katowicami. Hutą .Ktrólew.jką i Bytó- 
ndem przypada Polsce. Obazar, przymany Pol- 
eoe, ma prae® pewien czaa .pozostawać ipod 
gospodarczą kontrolą międzynarodową, a  p e- 
nlądzem obiegowym, ma być marika niemtec- 
ka. pray’ zachowaniu ingerenaji banku Rzeszy. 
Nic*n"jy małą otrzymać 'następujące 'koncesje: 
1 ) Odpowiednią ilość węgla z terenów, które 
mata ustąpić, 2) uwotaenie od służby woj- 
łkawej na terenach usiąp'ornych, 3) 'wyłącze
ni© od konfiskaty własności niemiecJdetf. iaft. 
oł©jąeej w chwili ustą.pien a obszarów. W od- 
stąp i omy ch terenach powstań© rada.1 gospo
darcza. złożona z Niemca. Polaika i Czecha.
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ZWROT W  OPINII LIG I NARODÓW.
Bytom, 10 października. (PA T .). Z za chod

ak-, jft'ki diakicmał s ię  ;w  ojpfiaâ A Ligi Nairodówr 
w  Geueiwte w  dawfetsttjji gónntośląakieij, tiuitejisze 
U l a  wnęjffiotwie n ie  m ają jjeszcKe pew nych  in- 
Itanmaicp. WseyScy jjedlnelk 'mają wnażeiniiie, żfe 
Ewiicit ten  rade owiaistbuje Niemnom niczego do- 
łwegoi Z 'tego też pn^wlddiu w ezwano n agle <Lo 
Berlina umemieakiegia ambasadora, z Londynu, 
oelu zasiągnńęem oid n iego informacji o  dbeo- 
nem  aianoiwiiisikiu AinglljS w kiwiesibji gónnioislą- 
SkŁejJ. WjyjBiśnienSa amtoaisaabna oflcrytte są  to- 
jemnilcą.

ZNOWU TEROS NIIEMIEOKI.
Bytom, 10 ipaźdtoemii!kia P .A .T . Z zachod

nich pow iatów  G. Ś ląska nadchodzą nneptolkcr 
Jące ■ w iadom ości o  nowym- tectorze iband! Seiibsit- 
scłuutau wolbeic łuidkioścu pollsfciejj, zw łaszcza  
fWTolbieic (wracających nchodiaoow. Gwtaiłty i  
p raeśffiaidtofwanfLa miały glów ńte mitejisoe w  po
wiatach iRadlbołrsŁdilmi, PriuidiniokSm, ’HoteiieflisIkPm 
Opofllsltiiim, Ktaoziboitjk.m, a także w  G liw i
cach. Powracający uchodźcy są  naipaistawami 
po dlrogaicth ipmzieiz ©zfiianików Sellbsitedhiutau, zdia- 
ńzaflją enę róiw|a':telż napady na miesEloaniai u- 
taiodźców' ptrtzy użyciu granatów  ręoaaych. Na- 
oaeSnla Rada Lndblwa pto!c<zyimii!a Hlamoiwctae ikpo- 
ikit w  fejj spnarwlie <u ntemteckliiego w ydziału  ot 
raas w  ikomisip mfiiędizy^ojiuszniiiciziej

liicitu lilii s mmi 5m s.!i o
OKenburg, 10 października. (PA T .). Z o- 

Ka*zji 25-letni ego  jubileuszu  jklfitoUiidkiego 
Związku Robotniczego w  Olfenburgu toatniderz 
Rzeszy W irth w ygłosił w ielk ą  m ow ę. Oma
w iając sp raw ę sankcji nad Remem, ośw iad
czył kanclerz, iż  są one miesprawdedOiilwością. 
U czyniliśm y wszystko — m ów ił km idera —  
czego od  na® żądano. To le ż  ob ecn ie sprzy
m ierzeni p ow inni z  tą sam ą pimktualmoiśią 
starać s ię  o  zn ie s ien ie  sankcji m ilitarnych. 
K anclerz potrącił także o  sp raw ę górnośląs
ką, o  której pow iedział: „Jestem  bardzo aa*- 
niepokojony losem  Górnego ślą sk a . N ie wieon, 
czy w śród aljantóW' nastąpiła  zm iaua poglą
dów , łuib czy m ają on i chęć stwiorzenda na  
w schodzie now ego kr- ju, którego utratę N iem 
cy opłakiw ałyby cało d ziesiątk i łat. D ziś jest 
jeszcze 'możliwe porozum ienie z Polakam i.

i w a  Wam
Paryż, 10 paźdtzćeirnika. (P A T .). Hawa®.

Bruaind w  przem ówiieuiu sw em , .wygCoszioniettn 
w  St. Naiaaine, specjalny nacisk  (położył n a  p o
kojowy dhiarakter dążeń  i  aspiracji Francji. 
!W tanem  m iejscu sw eg o  przem ów ien ia  Brfotnd 
podniósł, że dążen ie pokojowo Francji jest  
głęboko w ryte w  sorea lu du  w ło s k ie g o  Fran
cji, który gotów  jest pon ieść w szystk ie ofiary  
d la  spraw y poikojjU. Francja — m ów ił pre
m ier—po czaerech łatach najw iększych  efiiair, 
m a praw o do odszkodowań, jak rów nież pra
w o do pokoju, oraz do zajęcia p ierwszorzęd
nego stanow iska w śród  państw . (Poruszając 
spłraiwę okupacji .partów 'Nadlreńjsfcicb, zw raca  
prem jer u w agę na ’to, że  okupacja ta 'była 
nieodzow ną w obec złej w oli miiitiaryz/mu nte- 
miecloiego. N astępnie .piremjer francuski w yra
ża entuzjastyczne uzńhime dla cMo-pa francu
sk iego, który z całą en-ergją dąży db praicy n ad  
przywróceń iem  daw nego stanu  kuli tury i  do
brobytu na obszarach, zniszczonych przez wioij- 
n ę , których tragicznego w yglądu n ie  uuniała- 
by przew idzieć irawat ‘bujna w yobrażuia D an
tego. Francja utai praw o db całkow itego bez
p ieczeństw a i db odszkodowań, a  d latego też 
m usi pozostać n a d :! udbrojtonia dopóty, dopó
k i to bezpieczeństwo' ni© będzi® należycóe fl’> 
gw arantow ane. N igdy też rząd franlcuśM na  
tym punkcie ni© poczyni żatdnych ustępstw . 
Nasitęipnie wyr. ża  prezydent m iniislrów zaufa
ni© 'Względem obecnego rzadiu (niiemieckiego. 
Naistępnt© podkreśla Rriand, u sługi, jakie od 
d ał Francji jej ustrój repujbłikański i  zazna
cza, ż© wtojnOi, która spow odow ała w ie lo  żai3o- 
by 1 zniszczenia, m iała przyreaijmmłeii ten  do
bry skutek- że rozw inęła  w  spoteczeństw će  
trajucuskieon id e ę  jedności i soMidiaimości.

— Odbyły się w Wilnie uroczystości z racji 
rocznicy wkroczenia wojsk Żeligowskiego do Wil
na, Celebrował nabożeństwo i wygłosi’ 'kłjzainiie bi
skup Bamdutrsfci. Gem. Żeligowski .wygłosił królM© 
przemówiłem e, zaznaczając, że sławna i zssSugi na
leżą się żołnierzowi i  oficerom, którzy zaszczytnie 
bronili woiności tej ziemi.

— W Belfaście (Trl&ndjla) dldlcortano Uczmyeh 
napaści i  grabieży. Wyskme zostały posiłki angiel
skie.

— (Według „Giomale d'Ttaiita'“, wojska jugo
słowiańskie oetrzeliwujią pozycje albańskie.

— Otwarty został iw Tiurymi© m ię-Jzynaroitowy 
kongres socjologiczny.

— Berlińskie nacjonalfetyran© kola przemy
słowe terytykujlą bardzo ostro rgodę Reitlheorua a 
Loucheurcm Przewidują orne daliszy spadek walu
ty niemieckiej z powodu zawarcia tego układu.

— Wszecbrcsyjaki Centra'llr.y Kornótel Wyko
nawczy uchwalił założyć Bank państwa i powierzył 
ministrowi skarbu przeprowadzani© tej ucUiwały.

— Według wiadomcści ze Smyrny, rządy grec
ki i fctrecki zwrócą « e  do jednego z mocarstw z 
propozycje pośrednictwa. Nie jeet wykliucnome, że 
mocarstwem tem będą Wiochy.

DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZ
KU ZAWODOWEGO ROB. ROLNYCH.

W obec zamachu Ministra Skarbu p. 
Michalskiego na 8-godszinny dzień roboczy 
wzywiaimy wszystkie oddziały dio solidarno
ści z akcją robotników miejskich. W  razie 
potrzeby zawiadlomimy o termtnia.

Zarząd Główny.

Ruch robotniczy.
Przeciwko zamachowi 

na 8-gotfzinn; dzień pracy
KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZW. ZAW.

Jutro, dnia 12 b. m. o godaani© 7-ej 
wiecz. w  lokalu Zw. Metalowców, Leszno 
53, odlbędzii© eię Konferencja zarządów Zw. 
Zaw. w  sprawie zaimachu reakcji n a  8-go- 
dizinny dzień pracy i  akcji klasy robotniczej 
przeciwko zamacLboy^.

Sprawę powyższą referować będzie 
tow. poseł Bariicki.

W szystkie zarządy Zw. Zaw. stawie 
się  mają w  pełnym składzie.

UCHWAŁA METALOWCÓW.
Zebranie delegatów  i m ężów zaufania fa

bryk m etalowych w  dniu JO. X. 21 r. w  sjptra- 
w ie zam achu na 8-godziuny dteied pracy przy
jęło  jedinagłośni© następującą rezolucję:

Zakusy pana M ichalskiego j całej reakcji, 
zdążając© do wydarcia k lasie  pracującej, naj
ważniejszej zdobyczy, S-godztaaego dn a  pra
cy, epdllkają s ię  b© zdecydow anym  odporem  
całej 'Masy roboitoozej-

DRUKARZE 0  OŚMIOGODZINNYM DNIU 
PRACY.

W obec projektowanego zamachu p. Mi- 
chailiskiiego na 8-godzinny' dzień pracy pod po
zorem „diobrowtctaej um ow y“ m iędzy praemy- 
slowcam: a robotnikami i  praeidiluiżeaia o 2 go- 
dz'iny dnia pracy, Związek Drukarzy oświad
cza, że  w szelk ie ataki na S-godztany dzień  
praicy zam ierza odeprzeć wszystikiemi r.ozpo- 
rządlzailnemi śrudkami łącznie z 'klasą rctboibnn- 
ozą cailej Polski. Nadto Związieik 'ostrzega pro- 
jeiktoidiawców, ż© w obec zastoju w  'przemyślą 
i w obec setek  tysięcy łaknących pracy, pio(d'oib- 
oy  pro-jietct, który mciżs wpłynąć tylko uai por 
więloszein'© liczby bezrobotnych, wygląda na 
szykanę głodujących i m oże doprowadzić dk> 
nieoczekiw anych wyników.

. i imi a l i .
iW niedzielę dm. 16 października t . ®. o 

godz. 11 rano odibędzd© się porameJc dysku
syjny m. t. „Zjazd Katolicki a ofensywa reak
cji"; referat wygłosi łotw. poseł Czapiński.

Rzym czy P olsk a?  Przygotowania do kon- 
kordiatu. SrtcOła św ieck a połsfca czy wyzna
n iow a rzym ska? Etyka „Chraeśoij!?ńska“ jaka  
płaszczyk p'oliityczny. Treść pohtyozina ągita- 
cj;i „kaWtciktej^.

Bilety nabywać można w  Sekret"™ci© 
OKR. (Al. Jerozolimski© 6) od g. 10-—2 i od 
5—7, oriaiz w  księgarni robotniczej (Wspólna 
17) w ceni© m(k. od 100—800.

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. W*p- 
szawa-Podm iejska zwołuje konferencję ppy- 

tyjną dnia 16 października r. b. na godz. 11 
rano. P osied zen ie  odbędzie s ię  w  Warnsz. OMr. 
Kom. Rolboł. (W arszawa, Ał Jeroizcflimstoi© 0) . 
Porządek dzienny: 1) Sprtlwy orgamrzacyjrue i  
2) Sprawy w yborów  db Sejm u. Obecność to
warzyszy - delegatów  jest niezbędlną.

Organizacja tramwajowa PPS. !W czwartek dl 
13 b. m. o godz 7 w  lokalu OKR. (Ał Jerozolim- 
s(kie 6) odbędzie się poeiedzeri© kmniteto, oraz o 
godz 7 Yi ogólne zebrami© cdoaków tramwajowej 
organizacji iPIPS.

Koto szewców PPS. Jutro o godz. 6 W łolcalu 
dzielnicy Jerozolimski©;’ (Chmielna 41) odbędzie 
się posiedzenie Kola szewców.

Dzielnica Prask*. W czwartek dra. 13 t>. ra.
o godz. 7 'w lokalu dzielnicy (Brutcowa- 29) odbę
dzie się ogólia® zebrani© czlomkńw dzieltnicy.

Dzielnica Jerozolimska. W czwartek dm. 13 b. 
m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy (Ohtodna 41) od- 
będaie ®vę posiedzeń i© komitetu.
Sprawozdanie org*niznrrjne Warszawskiego Okrę

gowego Komitetu Robotnietego Polskiej Partjl 
Socjalistycznej,

W miesiącu spraiwozdawcsym orpaniaaicja war- 
mawwska była zajęta gtów.ni© konferencjami praed- 
z^azidowcml. Na dEietoioaeh odbyło « ę  12 (konfeiron- 
cji dzielnicowych, 80 posiedzeń komitetów, oraz 6 
zebrań ogńteyich, na klórycb były wygłoszone re
feraty o Prtuscii polity w® ej. W fabrykach urzą
dzono 6 maisdwek, poświęconych otmówiemu' sy
tuacji polity ranej. Wydział kirbu'rallno - oświatowy 
odbył jedno posiedzenie. Okręgowy Komitet Robo- 
tniwy i EgzeSmfywa odbyły po l  em posiedzeniu. 
W dniu 16 i 17 Tipca odbyła się Olcręyowia Kcmfe- 
remoja Warazwska, poświęcona sprawtum XVIJI 
Kongresu PPS.

W miesiącu lipcu zapisało eię 55 nowych człon
ków.

Mzawo^Dwy.
OBSTRUKCJA MAGISTRATU.

W śród rofboitinitoów miejisirtch panuj© fńl- 
n© w rzenie z powadiu uiedotrzyirmaimai zobow ią
zań, przyjętych przez Magi.sirttt przy w epói- 
udziiaii© rządu podczas rokow ań w  d; 4-ym  
w rześn ia  r. b .

D o d ziś ni© została- wypładoniai ztiliczka 
w, wysokości- lA  p en sji m iesięczn ej, poldloibnie 
ni© zwrócono drugiej połowy 13-«j pensji z  
1G2G r., (nieprawni© strąconej p ew n ej części 
'ppawowników. N ie .wypłacono rów nież miljo- 
na m arek na cole kulturalno - oświatowe, uiiie 
d|£ino pirzyohiecainegio lok alu  dHa Związiku — 
wogólie n ie wypełniono żadnego z zobowiązań'.

P-omiijmo takiej wyraźnej obstniikejli zestalo
n y  Magistratu^ ośm-ielił s ię  osa w ezw ać przedl- 
stawuioL&li Związku rob. imi'etjisk. n a  rofcioiwainata 
d la  zawarcia długoterminowej umowy. Przed
staw ioi-e-le robotników oświiad'czyIii, że  dotpóki 
■ni© zostaną w ykonane ptelim inairja i  robotni
cy  ni© otrzymają noJeżnych poibpiróiwi—wszel
ką dyskusję nad umową uwaifeją za zbędną.

ZAWARCIE UMOWY W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM.

Prteieiz sifedemnaśiai© dnii tawialły (pieinSrtaiktar 
cj© w ptnaemyśte n-aiBtowj’®! Odrocz)otn© przez 
ipuaemy»'ioiwicóiw posiie'dkeintid delegaqli ua 
dzlileń 21 rwnaeśnlla), p|o(pnzeldlziitry bbr'adjy iis(c)n!e>- 
relnicjji1 dtel'egaltoiw ńcibloitnifozoipb, któaizy sjjechialii 
s ię  ża wlsizysittóitoh atnon PcidikiaiiiP'aicd'as, a  niadto 
z  ralfi'nierjfii dżiteldlaicllailch i teóbdńslkuiejj. iPnzedS- 
stawlilai-eile zw iązków : m-etailowlegia, ichte)m|i)cizni0- 
go ż górniczego wraiz z  deOjegBitami 'wisizyptlkiidh 
d-ziaióiw piiizeimytsifiu niafliloiwoglct (puraylsltąpiffi piaza- 
jultitz d o  w ąpólnych nairad a jpnzleimysłc(\laaimiL 
Piealtnaktacjie ajtżplclazął tow. ipoisieł Żuławski, 
Móqy masitępnie po Ikdlku dniach żmMstzoiniy bjyi 
■udiaó s ię  ula układy góoto-kólw 'węgiówiycih dio 
Dąfoinolwy Góflniteiej.

iW dkulśnym cćągju dielegaiqili ®c|bolilniilazeQ) 
praeiwloduiiicizyt tow  M. Botaorwlsikli, PitaeiwjL1©- 
kaini'e portinsJlctac|ji imaffloiwców spowodow ano  
zośtiaiło iptnzea ludtoiwioów z 'oboiau Stalpjiśsikiogo, 
który, jak wiadomo, ploisiaida [puiz.eidBiil̂ bli/an-ii|wa 
naftolwfe ji w  im ię lilnttereisó-w swtejglo pr)zjyw-ókilciy, 
nietkitóinzy miemeirzy Ibaj pantji imiąciJĄ działając 
ma kjonzyść kaipilt-aUlsitów, a n a  smkioidę aicfóottni- 
ków, pracujących w  przem yśle naftowym. 
Ogłaszała oni, że rolbioiMiicy pnaemyiśfl© nalto- 
wym  roizbiicd są i nilezdóW  dlo sodiMiaum ĵ akcji 
crsuz cbodtelfi za dymaktóramli!, namiawdojąc d)o 
z©riv,iatoiia 'ulkładów.

Sama uz-eoz jietdVruak była bardao ftnMną ża  
wEigjlędu ula amitany, ptotweiiaiBe praetz Eapnorwa- 
dzelni'O TO'llnego handlu. R-ohofcicy rw każdym  
przedafięlbdoinsitwilo mitełl różne śwliladlozeinia w  
nffitonaei, a  uir.godlndleintie i  ipmaelicwnliie aablieirsu 
ło  sporo czaru

Mimio tyidh piraeiszlkód, w  siedlemnaistym  
•drojiu «pi>śatoio umówię, gwairautu.iącą miipŁmailin© 
dnfcówtkli' dHa p ierw szej kaltegoiitii ńceboWków 
1.600 m(k„ dO:a dirogiiiej 1.250 mik), d la  itazjerfej1 
800 mik, a di a noani i  m ałotetni ch noboitdlkóiw 
500 ink. dżiemin&e. Oprócz tycih pliais, uzyskano  
piodlwyż&Klenie m ieszkabi/owęgo d la  Dtrtohsóby- 
cza, Btoirypławtia w raz z  clkalicą nFestięcizri©: 
1.500 mk d la żonatych, 750 unik. d la  k aw ale
rów; dOa liramych mieljisTOrYlości mteailęczcfflile 
1.000 mik. d la  żonatych, 500 mik d la  kaw ate- 
rówl, a posiadającym  w łasn e dlomy p o łow ę tej 
kwoty.

Pimmy mają chbiwliąziefe diósltarczelni a w  
natuirffle ulbnań lóchdannych d la  molboiMkdvv 
pew nych ItafogQrjfi, jak waieirtauzy i  ich  pjcrnoc- 
mOkó-w, w 'raiffim-efliaclh ptrzy rafiinaicjS d (kwasach 
odpadlkoiwychi, pailacizy przy ©zyazczenliu ko
tłów , kotliainzj), -w 'praisach|, plolKnJilajdh ft it. p . Za 
njiedlcistarczoine ub'rania ozmaozoinia odipowledr 
nią sum ę w gpitóiwice.

D la uirtalie'nlila cio .mliibsfiąo wysóleości dirlo- 
żyziny i  negufoiwtaini-a pła'0„ ©o miieisiąc etjetżlcliżać 
się  ‘będtóe w e Lw) lw ie 'KwMisla, efflciżloma z  
przedlsItawtlcSell Tiolboftlml/ków i  pinsemyslloiwcóiw. 
W  'dkidallikowyim proiliolkul-e umotrnworwatnio wpliar 
ty na uziem noibiótrailków po 1J500 m k aa każ
d ego  nolbiot!n%a klobperaitywiom rolboitnńczyim 
(w  raliiniarijajch o  300 mik,, wilęwej, naidliio inasfi)- 
•neri© dirtchiobydkliie totddaiją na rzecz tych kotn- 
sum ów p o ©erach wJasnychl, z  doi) Icaemliieim 
kosztów włiafiiaych', wlaaelkitei aapacy ąphoiwtiaa- 
cyjne) ‘Piitoeimystoiwiciy zolblcj-Atąraali ś ię  popraeć 
reibotnćków iw śtaraniach o odlplchvti'edlniiie sub- 
weulejle rząd lew© dla totoipenatytw rcbiottailozyich.

RaJa Ekonmr.icxiia Pracswników Zagłębia.
IWohec arguimauów przedista^iidefi. przemy

słu, nastrajających optuję społeczną na swoją ko
rzyść, prradar.atiitiele Zwdązików Zawodowych ni«- 
Jedaokrolnie byli zmuszeni <k> gołosłownych pra
wi© odpierad.

Aby za.pobiec temu utworaon© zostało beopiart 
tyjne olało reprezentacyjme .pod nazwą Rada Eko- 
ncm.'i'zna Pracowników Zagłębia.

Do nadań Rady EUcdTomiicBnej naiMy: i )  Zbie
rani© danych cyfrowych i  rtaty,styranych. 2) Bada
ni© na ich podstaiwLe bytu pracowników. 3) Baid»- 
nie istotr.ego stanu wytwórczości. 4) Badami© pod
staw wymagań pracowniczych. 5) Opraoowywainf© 
i argumentoiwa.Bie postulatów. ©) Opracowywató© 
tnemorjatów. hrcezuT etc. 7) Bwemtwatne 'uzgodnie
nie tesktyki ekonomicffiiej. 8) Badialnie stanu eJkomo- 
micBnego Zagłębia.

Zainicjowana 9 września Radą Eicon omiwjna 
odlhyła już dwa plenarne posidtoemiai, poświęcono 
rozpatrywaniem zagada! eó aktuailnych. Breziesom 
Rady Ekonomicznej je®fc p j_ Kawzyńeiri Do preay 
djutn Rady wchodzą: p. B. JędlnatótóL proif. Kaca- 
ko'STslki, P, D rzwiecki oraz Sekretar® N«ca. Rady 
Ekomomicznej p. W . L. Evert

Radia Ekonomiczna ■ wyłoniła, z  siebie uaartięprr 
jące Komisje: 1) Komisję Matkę, 2) 'Komisję ces 
rynkowych, 3) Komisję toad'ań bytu pracowników 
4) Komisję badań wydajności piracy a sianu w y  
twórcBości. 5) Komisję badań porównawczych, 0) 
Komisję taktyki ekoaroinicżacj.

Związek zawodowy pracowników i praeownii 
krawieckich niniejszym zwraoa się do krawcó* 
męskich, sarówmo warsiUtorwych, jak i  chalupoi' 
kórw, z zawiadermieniem, żeby nie przyjmowani r*  
boty, aż do odwołania, z następujących firm: Bo 
gueław Horse, Koziowaki, Jaworski, Laicki i  W »  
lawski.

Oddział Związku zawodowego robotników prae.
myslu chemicznego w Polsce został przeniesio®} 
®a ul. Chłodną nr. 17, m. 81.

Niesłychany wyzysk. SiJa/nislaiw Drożdż, pel-
niajcy lobiciwtąRikli' służlbciwe konidiuktona ipoiczterwega 
w aimlbutouisaich ipocotawyah w |poicdąg®3h|, przy
dzielony idb uraędlu Wairszaiwą otrzyml-tj© wyna- 
gredbeude w iwysckośd mik. 100 (didstawma stu) 
d.ziennte Na wseiyslikfic prośby jego o podwyżkę, 
następuje cdlpoiwieHż odiaiewn*. Drożdż nile może 
znaŁeżó sobie innej pracy, i dlatego .poBostaj© na*, 
dal na sliużbio państwowej. PrbeScaoin© wtadto© 
Droodtta ni© adają sobie widać sprawy e tego, że 
dppiiaaczaóą si'ę ndesSjychcniego wyzyśfcu siły robo
czej w uiraeidzjie państwowym. Zwracamy presto u- 
wagę na fakt powyższy p. minastoowS. poozj i  te
legrafowi

Z K&s Choryela.
PBAWiO DO ŚWIADCZEŃ KASY CHORYCH.

Kasa Chiorych mi. Warszawy udrfelłai cżłonkoim 
rcdizitay^btorwiaafcolwu (ubeqpiemmych w iwi© cho
roby, w myśl erb. S3, daleko idących śtwtadraeń a 
mliamowihie: ponnocy lekarskiej i  Stików, pomiooy 
połotanieiziejj, tragiku idia 'karmiących, lodzenia w 
szpltoŁa ii zasiłku ptomężnego n» pokTyid© kas®- 
tów ptograetbu.

Do dzliankóiW roidedln zalicz* U»t*w* Ce ośolby, 
które calmljeszkuiią w a z  z olbowiąizkowo lutoeeipiieiBto- 
nym i są utrayimiywatae wyłącznie z jego zsircibkil, 
a nile podlegafą przymiusoiwetmu lulbaqpd'ocaienla.

Niestety, dzieją scę n* Ue tegb anty'kuflu wńeflr 
kie naidiuiżycA 'Famiimo, te  zie śrwłuadcBień korzystać 
miogą tylko osoby, będące wyłącznie na utrzyma
niu czlomllja i  a niim sajRiicsdkjuijąoe, agilasaają się 
do Kaiay crtwnfccwlie rodzin nie imający nryminieflr 
szego paialwia db awiakłezeń.

Jako przykład nreich służy wypadeik, Ae ojrttea 
kupiec, imdtjouer. którego jeden z  najmłodszych 
synów ijeolt 'biiuiraHlstąj, pragnął 'korzystać ■ Kasy 
dla saietoite j cafiej swej rodziny.

Inni znów tótofflklaw.iie eprolwadizają e  poza 
obrębu et. uz. 'Wańseaiwy choryrih fcrewnycfc i m e- 
jomyich, ażeby w czasie choroby mogli korayultać 
ze iwiad'czen Kasy, podając ich, jako będących na 
ich ulbizyiinaniu.

Mnożą się wypatM, te  ubeEpfecaemfl odstępu
ją swyirn dobrym znajomym wykazy członkowskie, 
celem URyskamia świadczeń, na konto członków.

Pomijając jud faSot, i© podobne mozmiyStei© nai. 
dłuźyrwamb Środków majątku apcliecainego moralnile 
zasiuguje na jialkinkjośbwiejseą naganę, Zainsąd te  
siwej strony Tamiisrony jesft wszyistfciio te praekroca©- 
nia, która przy obecniej wrganliaaicjS Kaisy prędzej 
czy późniiięj niietchybnile ujawnić się muszą, uważać 
jolko eip.rarwy karne, oddając tokowe prokuiratioaji dto 
ukarania.

Ostrzega się iwffęe pufblicomoSó, oAeby bądńto 
przez nuiemąjóimaśĆ lub lefclcctnyślność, bądźto 
przea chęć udsdr'IenJo innym pomocy, która im 
wcale nie praysSulguj.e, ei«  naratiajła erię na ntepo- 
traoboa nieipizytiemnoiścii — instytucję zaś ąpoteo®- 
ną na miitejadniokinoltaie straty.

Z  p r o w i n e f l .
Gniew.

^Korespondencja wfaaa*)

Gniew jest malem, o 4.000 do 5.000 mieś®-
łańoów fmiasiecizkwim. PMd ©iptyrwem „bogoboj
nej" pofflbyfci mzanaiitych panów, wnbagBiaijącycti w 
sposób sUŁŁtmldaJiczmy imóejscoiwe etesunki gospo
darcza, TOZACiinąit ssę łu ogiroiirtny raidykatem. iKła- 
sorwe organizacje robota i cze zaczęły się szybko no®, 
wtjaó, zyskując wybnwatych, ideuwyuh ca.ouków. 
Tow. Sw ianka uraąidBtila tu snereg odczytów, na 
których była gorąco ipirayjimoiwaiaa ,precz kLautę ro- 
ł-oteiiicaą. zaś jeden e tasUtfetoiińw Zw. Zarw. Rab. 
Rdlioydh luponządkowaj inwjscowy cdldEisU begpd 
Zwtiązicu, IkitóiY śtoi się zau-azeon eóedMińdjeim m kj- 
sooiwicigio żydla robotniczego. ,

wixdlae, l«k zwykli®, popiorając cflemnotę i 
nędfcę noaijKiiraęly rępresj©. Areaztowasoo tow. HJ1- 
detbrandlta,, sdkiretarza Zlwiąakiu Ro'ineyo. Semoip- 
kowsMeiga irtpeMpozielwodniiiciząictegioj, tlo(w. DómjańW 
sldiego z Noiwetgó, iwazystkich m  to, ńe .jmówili 
praeoiw rządowi". Ocayvwaoiie że vrszysukdwh ildh 
póżnclej BwlclmWoaio «le tjimozasem wiolno przecież 
„dla postrachu" caynić zamach na welność ludaflcą.

Ostaitoio kollbuneirjB i 'kacyki miejscowe dosaly 
d<o roalł-u iuinffesi©ń •ypatrjotycznych'".

Na odbywając© *ię zebrani® połączonych otr- 
ganiiizaicti nzeimiieblmlkóiw i przediataiwilcielli Ewsaizku 
w sprawach iwylbcirczycfa wtergmąi! przedistawib'«i 
tajnej piotecjii, który zostali deliikateni© wyprosBooy 
aa awój 'nietakt piraeB oh. Rzeriiawiwzia1, Icraiwoa Ka
szuba. (Naiziajiutrz airesoflowano olb. RzetsitowicMi 
pOd zwrzuteim jakoby óronic-zni© śpiewali „Jaszcze 
Polska r te agiiJneftai".

Obecni© zapanowały taikiie sftowunlki, że up. a  
zwóoenk) inwirigi. ż© mausCo jest po'/ibaiWione garar, 
nafty, drzewa opałowego, lub kartofli, taikiże gród 
areecżowcnie pod zarautcint... zdrady Pólsloi.
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Lis!? do Redalisji.
Saanciwny Redaktorze l
IW niuim/eras 264 „Raeozyspogps-Kitcf' a Idnit 27 

mraeśróa r. h. pod tytołam ; „Dokumenty Maetoiw- 
*£iefcio“ , eamfilesraĉ otno oĄwwIfeidŹ 'iV.wid-TtavricilBl- 
»twa Sonvii»U5iw w Warazwwte, gdtóle (pomiigdizy im- 
fecmi temt&laimi jest w'«miainfca o „rap/rei© Nr. 
182* e poiwolamfem sSlę na. moją osobę a na (podam© 
praeeamiBii© „Meikaiwe w^domtiśfciif' o etosti'Giksch 

Jo  (Polski.
Bjgbym barcto* dumny, gdyby pryw atM  ńo®- 

mowe a» *nmą ©tai się mcgia treścią raportu  trrzę- 
ćk»we®a. NB* chcę .jednali: wierzyć, iby wywiad 
dEfenndkaTolk'! a handflowr.iem, dyreJvtorenn Towa
rzystwa akcyjnego „United Pdtand, OosipwrałłifT.i, 
Ltd“ w Londynie, mówi być uważamy aa doku
ment państwowy. Z tego też powodu iporeątipii©- 
waitn o aMterttyonieścl raportu Nr. 182.

W mranrfrae inotsyijstłci eigfo piwna „Swoboda" * 
dnia 22 twtraećnia r. Ib, para MnsSloAvslkit, którego att£- 
gdiy w życiu nie tniitóeim q>rzyij«imEjioeśdi widzieć, po
zwolił sobie EaWwwi mnie „kmyueiffir. Z praw
dziwą saitystdkctą zaprzeczyć temu honorowi rau- 
seę £ at/wdardrrBm ńt żadnego pana Maa&wisŁiiiego 
ni)e an®® poctiędlzy Jaietwnyimi £ nifedy nie sfpaty- 
kittetm ©sobited®.

Łączę wyrazy prawdWiwego stzsmnlfcu
Kazi n i  e n  Zienkiewicz.

Głosy czyLeiników.
,yy wojsknwjTh jakJm jjfh gospodarnych 

w Siedlcach.

Szanotsdiy Tawnrayszu Rcfclatkltarre.
J3»jujpwce<jU»>itej uprairaam o zaimlesw.ronl© w 

„RidborriJST iwfElkju igtorw o  'PO'dten tu liicibotHiJoóiw 
wejjdk zakfiaitfóhr goepcdteayah iw Siedlcach.

W sierpniu .b. a*. Zanząd Sietd.l«cS;t>g|o Qddzdefls 
ZW. -Jami. łłoboteilkójw NiiHfacłtowydh zwrócił się 
do Mtoteteotjuni Spraw Wnjsjikiowiyich £ dlo .Zatrssąjdiii 
Jcitendtentary D„ O. G. w LubliPiw z  mietmanjalleim 
o pcdiw jteeate płacy robotnikom wojskowym na- 
ldadó.w gospouŁnezy^j!, igidyż pdbteraii cmi piąte 

wobec iwwiującej drożyzny nawet 
n« aaapakajiein .© najJpjymStywrirltJjsBwcih potrzeb, a 
niemowie:®: robotnicy ntewyfcwaILfifcowaina 215 mk. 
^rylfawuftiłilkowpjtii 268 unie., koib'cty 180 imHi. dtden- 
bms. Swój uwmopiflC Zarząd miotywtofwnit m*. a a  twn, 
4® rtofoiOitziSacy ipraet4s2ę!błor?t’.v prrwjifciycSi £ urzęd
nicy państwowi otaEyitnaJi ipodlwyżild.

W  icJdip'orwIbeicS.-tfi' Min. sput ■W ĵsk. ipacMtasCto nucą*- 
®y (P®acy dl* ikctoiet osiJ... o 30 łnfc. uri'cnmiB, Inaś 
robotnicy otrrynnsiij „5X)divTyf.'ki''‘ at tj'im sccayan 
Bio&infku. Qd, tego tizeisu tiic się .ci* Brnfiesd Co. O 
podiwyiazietóu (płacy (jaikoiS a ia  sfiydbwi A weliny 
banłdle;! Ildwiltafl*. Gen* cłiteba waTtaCa z  27 mak. dc 
40 aa funlt!

Gdy drożyzna Arsrasta, Mąd ipotdlwyćstea imnoti- 
i*ilk dlia iLiraęidindkdw W stoairniku dlo aiolbotników 
ta zaiKd* nie clbcmr.iąau(j,oi. JfSeęii lUiminirci-ą a g'.odlu!

tNaticfeiltawseą ijcuit (jedmelk ctdjpawiitedt, tiKisitelou 
na ZsirM-dtaiwE Zw. Zerw. prze« Lu!>e<b‘ką Intfnden- 
tuirę (piwne z  da. 22 sierpnia Nr. .16200 org. PersN). 
Przytscnam diosłownfie jej zekońcstenie: „rohoitui'cy 
cywt adeseto nile sii .■.feręipctr.nanli an i dbowdaasmi do 
pracy w iwo^s. Balciif.darth Tlyż m ają prawe,.ip® 
wyperwiedzeniu p.racy delyclzcaasowej, odejńd i  od- 
<|*ć ewoją sćf.ę rofeccrta za lepsze Ałyniagroidtoesie w 
nftilaitoich £ T^cdtaięJbiiioirsitwach pa^rw&feiiydh .̂

Oiekalwy .je^cim. czy ip. padjpitflcewinfllc, który 
to (pśMBO pptifPfedt, iWA-Bioż ipeWlara 160 cmac. pen- 
•)i Kteteniue-  ̂ A nsofceiby p. .ptodjpul’lkcwnilc rótAMniei 

V poszukaj acibte possidy w  a ^ a d a c h  i  prsed«;ięr 
bitoistrwacfc prywsitnych^ ędale wobec takicih .po
glądów na^ zagadtilonue (go.ipo-.la.rrae (przyiimą ge 
a:ewątpii‘wie e -cJ>'arteiini rc.miibnBinwi d o wye<o- 
feo&’ wynagrrdaenia nie (będą aię ftan̂ iom̂ ać.

L .pcoJeitr.irjaickicmi pcoJ^-R-ieirriieirn
Robotnik.

Iw rôuodarcẑ
Not<*w«nia giełdy warszawskie?

Franki 'belgijski® 375.
Dod. SI. Zjednocz. 5275—5EC0.

PRZEMYŚL WĘGLOWY w  POLSCE W LIPCU 
1921 r .

PirrliYiciJ-a węgla katnipiniregio w  Uipcu r. b. wy
nos!* : zag u b ię  Dąbrowski* 528.411,0 tom; Za
głębie Kmslcowskie liS.137,4 tJenni; Okręg Cieszjui- 
eki 11.008,4 ton, nuteai (07556,8 łon.

Jak iwtdiać s  tyct cyf»\ predt.dacija iwegla ka
miennego w  Tipou ditewisrsKiie opadła w porówna
niu ido czonwcft, w którym wypncudiulEOwano 
669.339,7 to®.

Od pooŁsi.kni rofcu bici. dc Hjońoa Łipoa wydio- 
bytio: Zaglę-bie D^bflow*®® 8.1410342,4 ilc-n, Z a rę 
bie KrakoAATskie 940.007,2 ton; Cflaręg Cttesizyiiisikl 
S2.40®,'2 tein; razem 4163.818^8 ton, co w fctoaon- 
ku do 1916 r. atat#owi 79 .0 3 %, gdy tynacsasein w 
r. 1920 stanowiło 71,71% ; iak wtileó z tych cyfr, 
w rollcu (b(*ei. etiważa się ffl*c®ną wvjVkcę pnoduk- 
cji, 00 *ię Komarzy poprawą tetlnaiczmego stanu 
kopailń w Państwie Polakiem:.

Produkcje węgla brunatnego w  Ujpau r. ib. wy
nosiła: Okręg Zamierdtó 10.801,9 ton; Okręg S ta
nisławowski 477,8 ten ; razem 11.282,2 tony, «v 
r t a w i  78,44%' prcdndlcca'i przOfiwejeaneii w  ^  1913 
(w i'. 1920 — 151.04 %).

Z pciwyksziydh w'yipincidl-jJko.wany'C'h UoAca zużyły 
kcpaibni® na wtawne potrzeby, diriputa-ty dla prai- 
coiwmikdw, ora* wprzeriacy w aprzedaży d®tci.iiM5n€̂  
i'2b£83,0 ton węgla kstmienoeg^ 1 7-103,9 ton w ę
gla bruratmepa, czyn;. d‘o roHpwirądi^t'3 Pańsliw. 
TTreęd.u węglowego ibyt50  503.962,9 łom węgSa 
kemsjewiiego..

Po tego doA-TldEii węgiel ilmpwriowaitiy z ra- 
Biwaicy: Z  Góintego S te k a  4565:1,9 ton węgla.

2.645,0 tom fcofeu'; a Zagłębia OwtrawsSaorKairmdA-
ffid.tegw 44K0.3 tom więgSa, 2444,9 ton Scosu; raMetm

‘ 50 71ij+2 tom m-ęgt.a £ 4.789,9 tom fcoksrn

Ii 1 1 P 1
IPofeeamy nowość:
SteiBiklafw Brzozowski — „Płomienio*1, 

powieść z życia rewolucjonistów. 2 tomy. 
Cenn 1200 mk.

CYKK W A R S Z A W '  KI 
Dyr. i t  MroczKowski.

Dziś, 8  w. Madzvycz wystąp gośc.

WORTLF.YS L a t a j ą c y  L u d z i e
naiw. atrakcja tegocz. Pozatym dalsze 14 atrak

cji program u i oryg. tresura koni rasowych.

T a d e u s z  K A H N I B A D
L eJras-x -G asn ty sta  

JV issc iw iecka 3 , to ! .  S33-7I. *

Kroniką*
S T A N  P O G O D Y

('według danych Państw. Iustylubu Meteorolog.).
Teniperaitura maj wyższa wynosiła iwcsoraj W 

Warszawło 14.34, rnsjiuassca l.*9; (w Zakopanem
omegdaj; 15* i 5°).

Przewidywany przebieg pogody iw dasLu dtó- 
tóejsBjim. Dość pogodJnle, ram* miejscami mjgte, 
lagodEii®, s!łabe w ittry  tonka-ltae,

(a) Mleko dla dzieci.. Magistrat uipowafitól IWy- 
dzial zdrciwia publicznego, aby w  porozumieniu a 
Wydaiałem zaopatrywały* miasta zorganizował i 
piowadeil — przez Seteję walki ze śmierioJnośoią 
wśród claiecć — zakup i sprzedaż press miasto 
mielca dla dfciebi i nieiBcwiląt celem saipobiożeni* 
wzrastając oj ich imlecbsbwśd. Realkaoja planu 
przedstawia się w  ten sposób, 2© w  porormmicffliiu 
się z  Centralą mleczną jednego a Tow. mtoczai- 
skich, ibędzl® pireerabiane unicko codaieon.!* od 2  
do 3 tysięcy litrów. 'Połowa togo raM -a będai© 
sprzedarwalaa po cenie Tynkowej, połowa po e“nio 
zniżonoj dla dzieci rodzi* ańezamioianytfi.

Pierwsza przyrhodnia Polskiego Komitetu do
rwalcaania raka. D-oueszą nstm, 49  aoistaJa urucho
miona. p'ie:nv3za przych-odiniia Poł&kiego Komitetu 
do Bwałczanża rateft, do której może Bgła«zać cię 
■bezpłatni© teżda osoba chara, podojraewaijącai u  
siebie aowetwór. Adres przychodni: -llłyoarslica
10-12  (iw lokalu kosy chorych), w pomibdaiaiiŁi i  
rarwar.ikd od 2—3 po pot. W najbliższych dniach, zo
stania umahamidna druga przychodni* w  śródmie
ściu.

Amerykańelri Czerw. E rzyi dla P. A. K. P. D. 
Połs.-Ainer. 'Koaniteł 'Pomocy Dńoclcsa utrzyma!!
ostainio cd Amerykańskiego Czerrw. ‘Krzyża 65.000 
ubranek <fla chłopców i 65.000 sukieaiek dla dalew- 
C7.y.:ek. Odzież ta, wirta 5 po,praedni®mi kwn-ipleita- 
mi. 'będzie w dniach najbliższych rozesłana do du>- 
nńtetów pnvwistoiwych dla rozdania m.iędziy sajboie- 
dmirjsz.ą dziatwę. Jest to 5-ty dar odzieżowy ora co
le P. A. K. P. D. Od organizacji omerykatislidch.

Z Pol. T-wa Czerwonego Krzyża. (W din. 9 h.
m. rw wielkiej sali hotelu Europejolciego o gode. 11 
ra.no odbyło się pierwsi® posiedtoeaa© mowo wybra
nego Komitetu Głównego Pol. T^wa Czerw. Krzy
ża. Wyibory .włade P. T. C. K. dały iwyniik nastę
pujący: !P!P. prezes gem. J . Htrflecr; 'Wóce-pnezMi 
pos. Cz, Meisner i Z. Zaborowski; sekreter* gene
ralny A. Paszłiow«ika; cEtonkowii© .Zarządu: J. 
Krarakiewićż, H, Potocki i  dr, A. Smiecbcxwisflci. 
Na plerwszem posiedriuiu Zarządu Głównego Za
rząd ten ukunstytuuw&ł się w następująicy sposób: 
Prezes Z. Zaborowski, aaIco-prezes H. Potocki, ee- 
kretsra Gon. A. Pasdmwska.; tte rb n ik  J. Kracz
ki w iras i szef saiiiitsriny dir. ŚmiecliUwski.

Po-ady fi«.uczyciokUie. Na obstearae b. Kom-
gi'«su\uiai i kretów  wsoh. brak jeszire© pewnej Kra
by nauczycieli eikO! pouscrechuych. Podania, wrrar? 
1, życiorysein i doScuuneistami, jak rówmiież z powo
łaniem się na osoby wiarogodme, ‘których adres ma- 
ieży wymienić, można wnosić w prw t do Inspekto
rów sakolnych w miastach powiatowych łub do 
Biura pośrednictwa pracy .przy Mim. Oświaty (AL 
Ujazdowski© 20). Nauczycie Je, będący ma służbie 
pEństwowfj, ar.ogą się starać o pi-rerciasimia tylko 
w przepisanej drodze stoilbowej.

Instytut Nauczycielski. Termin stóadaiiUa po
dań o przyjęć® na Państwowy Instytut Namcsyoiol- 
»ki w Warszawie został przedłużony <io. dnia 19-go 
pażdmemika. Podania wnosić najeży w drodz® 
służbowej do Mimistortjum OSwńeeonśa. Egzamitny 
wstęparo dla kandydatów, zgłoszonych w  paździer
niku, odbędą się 14 i 15 paźdaiemujika w Warsza
wie, ul. Jezuicka 4.

Egzaminy naurzyęłełtklc. Egzamiimy dla ezym- 
nych a 'niewrykAvalifikoAvsny h  nsuraytieB tólcó' po- 
‘ysacchnyrh rozpoczną eię w  tepml.i* jesiennym 
dnia 28 listopada o godz. 9 ram© w  Warszawie, Ło
dzi', Lubiła . Kielcach, Białymstoku, ©raeśdiu nad 
Bugiem. av Lidze i Łucku. Podania o dopuszczeni© 
do egzamrfców mają nauczyciel© wnosić w  drodze 
służbowej do dtaia 5 listopada.

Książki a nic.y. Polska pnzystą(p7I«. w r.b.
do konwiewi brt.ikwfektej z r  1886, dbływącea 
mi ędzyn arodoAvej w y m en y  druków uurędowych. 
Akwss cr.isz zaczął piitEymoeić ATyidaitńe konzyścć-. Od 
Smtttoonuin Instifhłtico z Waszyragtoniu otrzymato 
M S. 7,. ipderwszy tr»n-ir«nirt — 18 skrzyń d rut.iów, 
ogólnej v.agi o-koto 2 00 0  klg., drugi xaiś tramaport, 
ztożony z 18 skreyu wr.gi 1880 Ikłg. ainiajdujie się w 
duodizo aio Warszawy.

Orąwniios*':'©. dfcicąoe kurzyiafać z ojwóerają- 
cjxh 'Się mctóliwoBci urapstniczetria w svymiaini® 
laroŁlkai mmysk)Av»Ko wspóiczeanego świra/tek winny

Kursy Kooperacji
poświecone przygotowaniu kierowników większych stowarzyszeń spożywców, organi
zuje Związek Polskich Stowarzyszeń Spożywców.

Kursy rozpoczynają sią 16 stycznia 1922 r. i trwać będą 5 miesięcy. Informa
cji szczegółowych udziela Kierownictwo Kursów, Warszawa — Mokotów, ul. Grażyny, 
tel. 261-66.

S p n t e ć a i  k o n k u r s o w a  K. 13

1 4 9  samockodów
znajdujących stę we Lwów?®, będą sprzedane z przetargu przez Oddział Likwidacji 

Demobilu Wojskowego przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Szczegóły patrz „ O J S R & O I i S l L L ^  S « t y .

Oferty należy składać n ie  w Oddziale „DEM/\r“ Warszawa, lecz *r E k s p o z y tu r z e  
.Dem at”, Lwów, K a ło w a  8 , do dnia 18 października 1921 r.

Przetarg ustny odbędzie się we Lwowie.
Informacji udziela Lwowska Ekspozytura „DE.MflT".

r \y^^ẑ ir̂ rfy r̂ęr̂ rv’m
Ł ' . : B3

A

ft 99 374.60 99 99 15 99 1894.— 99
M 1 f 562.10 99 99 20 „ 99 2850.30 99
99 M 749.20 99 99 25 „ 99 4102.20 99
99 »» 957.30 99 99 30 „ 99 4744.80 9*

podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komi
sji Rozjemczej z dnia 21 stycznia r.b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipen 
1920 roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, 
zużywany w  p a ź d z ie r n ik u  r.b ., (a więc w rachunkach, które będą 
wystawione w listopadzie r.b.) ustalone zostały jak następuje:

Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 161.50
„  „  1 „  „  motorów „  76.70

U w aga. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie 
koncesyjnej rabaty (od 2 V2 do 40£).

Stała opłata od zgłoszonej mocy:
do 7t kw. Mk. 205.70 miesięcznie do 10 kw. M k . 1415.10 miesięcznie
n V2 
„ 1 
„ 2Vj
. 5

Wydawnictwa głównego Urząiu Ziemskiego
G4óvmy Urząd Ztomsiki wydsł dotyęfcczaa naslępnjąc© Książki:

1) Feliks Brodowski: „Zasady UstawxxiaAi'istv>;\ Agrarnego w Króldstwi© PoIaldeDł", gtr. 167. 
Gena mir. 137. Skład G łówny w  K śęgaim i G-ebeitó ;era t Wcafa, Zgoda 12. Ksiąika ma cfc*rafct«r 
podręoanJka prawnego dla •atszystoii, 'mających do cŁynienia z prac&mi, dotycząoemi legulccji rol- 
nych, p jiy  których znajomość obawjąznjącogo do niedawmo, a ceęścioAWo josaca® dx> daasiejiswgo 
dnia przepisów dawnego prawa rosyjskiego jest konieczna.

2) F rtf . Fraacisick Bajak: „Historj* Osadoiol-w* Ziem {Połsikidł'‘, w fcrńtŁim wurysi®, *tr. 68. 
Skład Główny w Księgarni Gebethnera ż W&ifta, Zgoda 12. Cena mk. 37. BK>j*ura powyższa' z*- 
wiera źródłowy opis osadaiclwa na kxesorwych Eemiach Polaki, a a  wschodai* i' eadbadai©, po 
cząwszy od' najdawniejszych czasów.

3) Boles/aw Giliczyńaki: „Prac© Urzędów Ziemskich", atr. 174. Poradnik dla członków Ko
misji Ziemskich ze szraególniem u\TzględUeaicai prac Komisji Gminnych. Ł*kUd Główmy w  Księ
garni Gebethnera i Waliła, Zgoda 12. Ccaa tnik. 112

14) Marja Dąbrowska, „O wyk-onaaiiu Refcwny M n * f ,  obj^aatienie ustawy ■ dal* U5 B?wa 
1820 r. wraz z  ureędawym tekstem uiit.wy i pn&e^.^w wykomawraych, sic. 102. Skład Główny 
w  Księgami Rolniczej, Nowy Świat 85. Ceno mk. 90.

5) Bolesław Giliczyńskf: „Ićkrwtidiacja Serwitutów na nasadzie ustawy z dm. 7 m aja 1900 r.** 
Skład Główmy w  ‘Księgarni RolUiraefl, Nowy św iat 35, str. 200. Csma mk. 500. Ksi^ńka zawiera 
szczegółowe objaśnieni© ustawy z dn. 7 maja 1920 r. i  qpćs wszeikich prac, a daaałaaia tej ustawy 
■wynikających, nadto wzór jpiotokulów Kom iki Szaoumikowio-Roiajctmczyc^ i tekst: Instn ikc^  Kłaay- 
fikacyjmej.

Książki .powyttsa® ©tauowią podręczną bibijotecakę, miezbędoą di* kaśdeęro, kto Jest zaintere
sowany w sprawach reformy (rolnej. Nabyć j© mcńna w© wszystkich księgarniach, * człodbowćl 
Komteji Ziemskich, Doradczych i  Łsacunikowo Eozjemczycii mogą je nabyć w e wiaściiwyidh Urzędach 
Ziemskich, Powiatowych i  Okręgowych.

wejść w  porozumienie z Biurem Wytmiany Między-
oaiPodoiWej, Isiukicifonuiiącem przy .Woijaficoe Ató.Z. 
(Weirsaawa, Pałac Krcmeimberga).

IW myśl a r t  1 konwencji biruk:x/l sklej, Biuro 
Wymiiajny Międzynairołdlowej ma bowiiem A’e.nlrafeo 
wać wy Łączni© ipoóre*inik.-twx> w m chu wynutennycu 
pomńgdzy RjLAą a clboeimi pańsbwaimi, ołjbywsfją- 
ce się na zaseidtzd© wspoznaianego utkł>h)diu.

Paw perły lag raa ian e . Koanteijait Rządu n*
nu sh. Warszwiwę ipndaóe do wtad wmośdi. iie od dnda 
16 października r.b., stosownie do roiporządlcełai* 
.VI.msrtjeirjurni Apraiw Wlewnętrauych, obywatele ,p<nl- 
wey, zaimiieszkali w Warszawie, dla otrzymania 
paseipońliu Bajgraiaicoanegoi, ipowinni doUącnyć do po- 
Ifraai, ptróoz w ym ijanych zaćwiadtczesl Uffizędu 

Skarbowego i  ‘Pawiatowej Komendy Uwspeftiljeń— 
ak ie  i  śraFatoctwO kwalifikacyjne, zastępujące 
AA-yraieganą dotychczas dteklarację paszportową, sa- 
śwtodczoną pnzes poa-ęcsyoiela, rządcą diomlJ i  Ko- 
'm'fearjat. P . P .

W-jponrmiiaie SwiiadiedtWo kwaJififeaty'io® oErzy- 
muje się ,w Komdsarjacie Polfoji w  olbrębi* którego 
petent aaimieseku'je. doiącza Aę przytetm jcidną to- 
tografję (dokładną, bez; oakrycia gtowy, wymiar
6 X  7X ~

Przy wynafblainiiu świadectw krwa®fIkacyjnyoh 
oalcfty przeidstawćć dowody, rfiwterdizscąr© preyna- 
leiność o«ó»twotwą peiteuta. Opfsta za świadec&wo 
kwilifikacjtnie' wynosi 10 mk., niepaBefeito dd 
ty sfefmjplaw<U.

Wobec powyżsiBego dla olwjyuiante ‘|t» raportu 
raiginannoaneigcs. p e ten t w inten clbeeni* tóoźyć w fcfti- 
rze paszportów aagrantosnych KounSsiieriaiu Kzyiu 
(pokój Nsi 2i) (ptodainto (r-zwmat dlo anaibyciw w  ipoiioo- 
Ju (Np. 1) opiajcome etiemnpiSem i db ipodania dbfącayć:
11 św6a:dek5twx» klwakSikacyjn®. 2) jedną  totojgirafij©,

3) BaiSwi^sdćionio IJirzędu akańbowego (N«le(wki 2) 
o ctpflHStnfu (pddatlków I icpjat s&ambowych.

■Wteyiscy mężcsyhid, urodaenl w  totadh od 
1331 do 1S03 winni doiresyć do podania, prócz po- 
wyzazjwh (toicamieintów, za-świodiczieate w'-'aiścj(w©<i 
PowSa/towej Komendy UaipelcLeSi

Gd -ezn/jgrautów wynnagan© jesl ęwśwtodCEeni© 
dekCŁraajd pnres Urząd Emigracyjny (Kirólewisdai 
Np. 23).

Virtuti Miłitari dl* P_ O. W-iakćw Podkomi
sja P. O. W. przy Komisji Virtuti MiliŁ&ri, powo
łanej roakaacm Naczelnego Wód** (Dmen. Rodle. 
Nr. 17) do odznaczenia za czyny, 2 wiązań© * roa- 
brojeniem Niemców at b. okupacji nuemderfki©;, s*. 
wiadaniia !b. karaenidr.wtów okręgowych, obwodo- 

«Svych, miejscowych i dowódców samiodfcioJaych od> 
działów, iż jako ostateczny termin składani* wnio
sków, wynnacza się dteień 20 październik* r  b. 
Adres. Mazoiwćeck* 5. godziny urzędowo od 11— 
18.

(r) I*«tvrćł Rosjan do Pols ki. Mamy do zano
towania ciekowy objaw, na który odnoiSa® raymi- 

ć ki rządów© wńnny zwrócić bsAaaią wwagę. Oto
i wśród repatrjazrfów na^ych , Awacającydh do kra

ju ■ Rosji, jest z*teł wie 5D% ‘Polaków, wJiazająs 
w to już i Żydów. Resdę stanowią rdnemnf Rosja
nie, wśród których « j j  tacy, którzy nigdy Pofelki 
ni* widzieli.

Uremystość otwarcia Uniwersytet*. Wczoraj
o godz. 1-ej pp. odbyła się w  wielkiej auS uniwer- 
syleto .warszawskiego ureraystoś# infiuguiraciji roku 
sksdeaMcki cgto i ewaąaanego z tezn przyjęci* wła
dzy rektorskiej przez nsstępeg b. rektor* prot Ko
chanowskiego.

Uroczystość .rozpcc3ęła się przemówieniom pro
rektora J. KodhaZKWsktego, który podkreślił waA-
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ntojs®e BKmwrtj, za«Bł© w ecsasi© j*B© rwfctoraitu.
Po skońcoeniu przemówienia prorektor swtóoU się 
<do swego następcy, rektora d-ra Jan* Maeurkiiewi- 
<u i  łircczyiści* wręczył mu imsyigaiia rektorskie. 
Następnie eabrał głos rektor dr. J. Mafflurkiefwica 
i, nakreśliwssy rys ptenów na przyszłość, powitał 
młodzież i senat,, życząc wszystkim owodnej współ
pracy. Po ceretmonjach. incnignracyjnycfa nowi dzi«- 
kaini odcaytyiwali po ładnie uroczyste atkiy doktor
skie, wręczone „honoris causa *. Doktoraty to otrzy
mali: s rąk dziekana medycyny d-ra Kazimierza
Raętewsteego — dr. Stankiewicz; z rąk dziekana 
liiofflolji prof. Sierpińskiego profesorowie: Wł.-Snio- 
ieńsiki, A. Kryński, S. DiciksteLn i fiaudouin de 
Courtenay. Ponadto odczytano doktoraty wydziału 
teologicznego dla moasignoTa Rafetitego, kardynała 
Ał. Kakowuki-ego i arcyto. Bilczewskiego.

Podczas uroczystości asystował calenvu ceremo- 
njałowi -uniwersytecki senat akadenacki w Ugacih, 
a ponadto z  zaproszonych goćci w iimi-en-iu Nacaal~ 
ofika Paiistwa puTk. Długoszowski, p-ezes minis
trów (Ponikowski, marszałek Trąaapczyńsla i  licz
ni praedatarwiiciete świata naukowego, spotecaedstw* 
i prasy, oraz młodzie* akademicka. Uroczystość 
trwała dwi* godziny.

(a) Politechnika lwowska. Wobec wielkiej li
czby kandydatów, zgłaszających się do politechni
ki lwowskiej, Ministćryum Oświaty zateciło senato
wi, aby sprawę decywji deflnity witej co do nusnie- 
ras olausus pozostawić władaom akadeniftldm. Je 
dnocześnie Min. Oświaty wyraziło życzenie, aby 
poEłec.hinfka liwowska- uwzgl ędMSa -wyjątkowe o- 
beccaie warunki i przyjęła w swoje mury rnożl- 
wie najwięcej stashac&y.

(*) Rezygnacja radnych. Z powodu zatargu na 
Radzie miejvtk'ej co do godzin handlu. ławnicy ugru
powań żydiow. pp. M. Rusrdstejn i A. (Wegabiat zgło- 
si-la swą dymisję. Obecnie przesiała ooa do Magi
stratu pismo z wyrażeniem zgody peJićlenia nadal 
czynności ławników d-o chwili wyenaczeinia zastęp
ców. ,

Zmiana opłat pocztowych za paczki do Czech*-
•łswacji i Austrji. Nowem rozporaądssendem Mini
stra Poczt i  Tel. dopuszczono od IB października 
b. r. między Polską a Austrj* oraz Czechosłowacną 
do wzaieimi'cgo obrotu zwykłe paczki pocztowe do 
wagi 10 kg. Opłaty pocztowe -wynoszą (aateani© od 
ciężaru, ©ras wysyłek ochronnych Mb posipłesn. 
•tych) <fo Czechosłowacji od 260 mik. do 960 rok., 
sai do Austrji od 420 do 1460 mk. Z dniem 15-go 
pażdzieuaLkn b. r. tracą moc obowiąziu/jacą dotych- 
erasow* przepisy.

Titehcc wypadków kolejowych. W ostatnich 
czasach adarsył się cały szereg wypadków śmierci 
1 ciężkiego kałectwft wskutek n1 erurrwztrzegsoi* 
prze* paisattenów poapieów bezpieczeństwa. Dopó
ki warunki przejazdu na ISrjadi kolejowych były 
istotnie trudne x powodu braku taboru i niedosta- 
tewmej ilości peoiagów, dyrekcja kolei oraz wła
dze br»płe-«*i5stwa były Bnfewolone do tolerowa
nia niektórych trcihThteń. W cbwili obecnej wwrun- 
lri prnemzdM jud atę unormowały, wobec tego dy- 
Mćwęa kolei państwowych w Warszawie wzywa po- 
Arótłmjacych do przest-rreysnia obowiązującydi na 
łcołei przepisów. © w •eczególności <ło zamykania 
ra sobą drzwi po wejściu do wagonu Hub wyjSoiu 
a wslrotro; <ft© nieotwierarła diraiwf w*gonowych 
poórssa© bteffn pedagn .aft do ehwfflf zupehtego m- 
łreymani* Mą paciągw; do nfewrffcakiwasma i nie- 
leefcald-woni* © wagonów podesa* biegu pociągu; 
•i*  woteo pozostawać podczas biegu pociągu na 
•toparimch wagcnów. bth na gftlieryslcaelh po: 
między wsgomamf, n tsldże Bafntowfeć mSejjse iw 
budkach bsmufcewych itp. * Organy wykoraawcze o- 
krymrały wskazówki, ażeby powyżej wyłusnczone 
przepisy były a eała surowością stepowane, a oeo- 
by, nie stosując© si© powyższych wymagań, były 
poraągan© do odpowiedzksilmości sądowej, -
ZEBRANIA I  ODCZYTY;

O O cepadzl© Poetów, .łirtno w sali PoMfctega 
Klnibu Artywtyranhffo p. Radiosław Kwjerwski- wy
powie odczyt „O Gospódzi© Poetów". Pocz. o g. 8.

,,Bibtj*teka Załuskich i jej bibliotekarze".' Ju- 
tw  o godfcs. 8 iwiecz. p. Stefan Drmlby wygłosi w 
Polak. Tow. Krajozmawcaeim (Karowa 81) dla 
rałornków i wipronwdzociych gości ciekawy odczyt 
n. t. ^Bibljotoka Załuskich i jej biMjotekarae'
WYPADKT:

Zbrodnia bandytów. W lessie sękocińskiim fgm. 
Falenty) ma 20 kilometrze od WaTszsiwy, w odl©. 
glości 200 krdków od szosy, w  n-icd'doTe ubiegłą 
zmaleziono trupa mężczyzny a wygladiu wl-eśo-ailfa. 
Z prawej strony skroni'ma on r d ’e. za>dama tępem 
narzędziem Prz?-z usta .przeciągnięty ignrby sznur 
i zw.iazairr z tyłu szyi. Rysopis zs-mordiowa-n-ęgo: 
Jsf 50. S7»‘yir». twarz pp’ra  ubrainy -w spodnie gra
natowe, koszulę jasno-niebieska. 'kąmfceskę w bia- 
lowczerwoa© pasy z łatemi z pratylu. sweater aie- 
MesW. Przy trupie znaleziono tylko M ń c c tż o  na 
kromę. Prawdopodothift jest to VlrSc.ictel pa-ry ko
ni z wozem, (które znale-tono rówrreż w  tom 
w okopie w ub. sobotę. Zb -odnia.rz© srabowiali swej 
ofierze gotówkę, którą wrózł ze sprzedaży artyku
łów żywnOfir.iowych w Warszawie, oirtiz p*lto. cesp- 
kę i buty. Z"imr.r-'rwalny poćhodtei z dalszych ol-ro- 
Sfl, gdyż miesżlrąńcT Falent J riobliskiicfa wiosek 
tu© pwnaK w zabitym swego sąsiada.

a Porządki poestowe. Na Na-iewkadh policja 4-yo 
konwaa-rjatu zatrr-.in-’a ?tari=’awę Sowińska (Wol
ska A1)', która miała dwie n-zr-STiki. pccatow-e zA- 
meryiki. adresowane jedna: Brześć Litewski, iprwb 
mieści© Wołyr.iki, dTa S. Tenewidtctea©:, drugą, wi^ś 
Zapoie pow. Now-gródek, dla S. Gariiwha <Prz?- 
eyiki. te prawdopodobnie skradziono z autobusu 
pocztowego.

Sołtys—z-cdrlejuTn- w  Jeziornie se ekładti, na
leżącego do właściciela rzeźni, Abranna K©n'g37taj- 
na, skradziono skóry surowie, wartości 109.000 -mk. 
Dochodtonio. przeiprow ad z o 11 ? .prz©*, komisarza u- 
rze-du ślędrzego pow. wers*., p. 'Notweką. ustellto.

I ft© kradaieży dttpwtc'fi *i© miejscowi mlesslcańcy 
na czele z sołtysem Stomieławem .Pawlakiem, wła- 
ftcścielemi dwóch domów x sklepu spożywczego w 
Jeziornie, Oprócz, sołtysa, aresztowbno wspólni

ków kredzieży: Józefa Cygana, Władysława- Koto- j
d*lejję»ybft, Ja> Ła Latoszka i Ja-us Młynarczyka (do- | 
oo-rcę .rzeżai). Aresztowcnyoh przestępców przesła
no do dyspozycji sędziego śleccaego. /śaajna^zyćcza- ' 
leży, i© -Kctoaziejczyk jest kochaukiem- Amto-niuy 
Młotek, oskanton-ąj o kradzież papieru banknoto- 
wego * papierni w Jezica-nie.

Schwytanie świętokradcy.
(r) W solbotę st. przód, poilicji pow. warszaw^ 

©kiego Majewski, jadąc z imnyim wywiadowcą ko
lejką wilanowską, spostiz^gl na stacji Chylić© o- 
sabaika z zawiniątkiem, którego ńral z widzenia, 
spotykał go bowłam niejednokrotoi© w towarzys
twie znanych ztodziejaszków. Siedzą© go, dojechał 
do Jeziorny, gdzie osobnik ów zeszedł, a wówczas 
Majewski poddał go rewizji. haasMujęc. ie  jest 
o-pasany ai-ebrzvstym grubym sznurem z frrarizaą* 
mii. pochodzącym z koscielne-j chcrągwi, a w zawi- 
nijątku znujdowat ©i© dywan. Przyciśnięty do ral'  
ru. przyznał się do popełnienia św.iętokralzlrw* w 
Jtościeł© konstMncMehim. o caero .przed biliku dtaia- 
mi pisaliśimy. świętokradcą tym oifeaai się Włody- 
siaw Świderdki. iKradzieży dokonał rzekomo samb 
przystawiwszy sobie drabta© do otwartego w ko
ście, 1© okna. Część ©kradzionych urzedmtotów 
sprzedał, jak twierdzi, jsikiemutś nieznajomemu 
handlarzowi aa pk-cu Kercelego, a były to: dzwon
ki. bielizna o zakrystji. sukjuo, ze-rwco© ł  obrazu 
WŁelkicjjo ołtarza i inne. świderskiego aresztowano.

Z sądów.
0  samowtewaai© rodziny w Świn<>t«pa«h.

(Dwa wyroki śmierci).
Głośny mord-, ddkonany na ca tej rodzina©, «®o- 

żomej s 3-ch osób. w świmotopadh pod Rą<feymdr 
n-eim, o czem swego causu ohsaennśe .pisaliśmy — 
był wczoraj przedmiotem gorących rozpraw -w są,- 
date dorsa.iym przy sądzie okręgowym w Warsza
wie. s . .

Po ustaleniu okoliczności sprawy^ ofeazato się, 
fte miejscowa banda złodziejów i  koniokradów, na 
czele której stoli: 2©--Mini. (Władysław Kopania i 
50-1'elind J-an UrszuiLak i inni, dio-tąd posaukiwant, 
Jasińscy i tMmdfoiiftk. dowiedziawszy si.ę o powró
ci© x Ameryki jfoogaconego Jana Kopania, poet** 
now'll g o  ograbić drogą zbrojnego napadu. Tak się 
też stało. Dla ukrycia zaś śladów raibunkił. podczas 
którego zahir&fc tylko 90.000 mk.. 60 dolarów i in
ne rzeczy — zamordowali w sposób okrutny Jana 
Kopania, matkę jego i siostrę.

Wkrótce ujęto Władysława Kopalnia. Jana Ur- 
snulaka i Mendla Dąba, z których ten ostatni wy. 
merry! sob'© sam sprawiedliwość i powiesi! się 
•w are?B©ic.

Sąd doTcgny, ztetony s wiceprezesa Sumińskie
go, sędziów Jtwioikowskiego i Laskowskiego, po 
wysłuchamiu świadków, pprokuraitctra GoMsstteina 
i obrony z urzędu, wyda] wyr"k, skazujący Kopa
nia i Umuteka na karę śmierci prze* rozstrzelani*.

Dziś o 6-ej rano wyrok ma być wykonaay.

Teatr i Muzyka.
Z KONSERWATORIUM.

Koneerf Chćro pr»f. Kasnry.
Oh&r miesesany pcld kfiorunlkiiiem ip. Kszury, któ

ry rieł się psznać tek dobrze w zaszłym ©eiwmie, 
rozpoczął awią dtziatebwżć poranfletom komoeffltowyim, 
w kw.-isecwetorjutms r^lbiegtej niedtóetiii

Na ipnc-gram ztcżySy « ę  znoonu dawniec-sz© i 
świeże piteśiii fcjdwwe wr ulk!a«Mie p. K ażury, któ
re chór pe.o ąrt.;gwhdiófkx:nefle,ijbk'tojużebazaerniej 
m tfw i ąrjoschnotć omóndlć dajwntlelj: gtosy po- 
j.?:m«sfÓlne piękne, dtlbra© wysżkóton©, całość, 
bTtmiJąoa róiwno śpiletwan* rytiroiiosonlte. Jako en- 
^emlbte obór t«n rotouj© jakmia|jlep«Be oaldtóeije. 
Treababy ty®W*, alby umlial poóiągnąć ku tobie 
większą iibulść śpiewaków-, e« uodtw! wiąft* alę ftciślt*
* Jego insttórjalriml iwwitjukiftma bytu; u m u a <1© 
r«Bbi)j ĵą się m 'ie#ty najjlepsze ppczymainfia.

Życayóby nobte teft -należała pe-wmego roaro* 
rżenia zsumiieinseA, ft. j. -progralmiu artysftyctmeiB©. 
Dóbrą ‘rrewą f pofcttdbmą jest j^łęęfnbwwidfe pie
śni lu-fow-ęj, w dodtatkiu Hak pięknej jak mosza i o* 
tatóim .ptizjo-nniie artystywuiym — gmk to cayom dbór 
p. K-s-zrury.

Ale to ni© wystarcza. Potrzeba -nam konie«»- 
ni© chóru, któryby mógł podejmować sSę zadań 
t.rudatajsziydh, posflad-alł nepertwair pieśni airltystyc*- 
ny-ch, mógt w razi© (poilnreby stać się oraitoryjnynk

ZeiąpóJ prof- Kaaury posiada wszelki!© d-ainie po 
tomu, aby iaktim chfeemi się sltać. Była jalma-j- 
rychSęj.

Popisy chóru, urommeicon© były pro-dukcijaroi 
scdwviomi p p . Jarosfemiskiej, Ma-ssattsiki-eij. G©łę- 
lśtoiwisk£«|go i P.HhaWkiiegio: na wszystkich znać
rękę nauczycielską dobrą. P. Jaroslawak* pce£ar 
ite gtosik -b. mafyt dobro© ustftWiiony ż mogący «ię 
pBęjknće floaiw.icąć. P. Massalska- — to mate piał gfo- 
sow-y ptenwiseraraędDy ii dzrs tui dkislroiuaile iwysajko- 
tony -p. Oolrrtte-Wilgockiieulj. Alby a«d'n«k
rezultat artystyczny dlosrówntó środkom i  rakoil* 
r.a ,to tr*  ba. k-outooErriie Wlać w. śpaeiw jesoco© — 
ksiwnidk ewetej dtezy i tą właśnie stroną przywią
zać djo aielbŁ-e sHucha-cssał. .

3. B.
Z OPERY.

jZnakjomEta śpiewsicakffl, p. Marja Labia, o któ- 
nej; jpflsatoim na tom ;mlr«j«cu nieliiaiwno. m* wystą
pić gejScikuni© -w cipentz© „C«Ta-teria .nuisffloama" -Mas- 
ceijBtiego, w óredo. Z© sposo-teoćcl tefi wyjątlkcnwiej 
skorzysta z /pewnością każdy, kto t-akó-my na n,i©- 
po-w9EiecM kunszt wotoaliay.

Zspy-tasjetmy jednefk, jaki© to ważno poiwady 
wssteymują Iryirelrciję erf wy-ferwitofttia ,,Oafflm-en‘‘ 
z p. Labia w te(j rwk tyfritow-eii, ;-alk łam* głosi, mlite-
-iłorówmacą?

J. B.

iW teatrz? Drmatycznym nie wszyscy *rtyica
byli bliscy prawdy i iintemeji autorki. Zasadmdczy 
ton d-ramiato „Tamłeti" zatemywał się dość często, 
a niektóire ipostąc;©, jak Hoirna. Koomiław* i Bot
kina całkiem fffeajwie były pojęte -prze* aktorów 
(alcce-nt, chara-kteryetyka i psychologja). Cybulski 
dość nierówno grai Śtrielkowa, *w]*sbc«* <v akrie 
4-ym. a WronekL tylko chwilami mi© mącił dykcji. 
Najlepiej grała Ho-recka rolę Józi—postać ta drga
ła nerwem życia. >W epizodach iwyróikiili się pp. 
Frączikowski. Łukawska, Morozo wicŁÓmi* i Smo
czyński. M. L.

Teatr Bhelki. Dziś balet „Pan Tws-otawekr, 
jutro luzy występ śpieiwaczikl p, -Mas-jl Lftbia w ©- 
perze „Rycerskość wieśniacza-W to-owisk© -uzu
pełnią: balet „Karczma" d ,.Diven:6se-m©nit“ balo
towe. W czwartek „Żydówka *.

Teatr R«zr»aito*ei. Dziś zwniast „LaneeW‘ o- 
degrene -będą dramaty M. Maetorlinaka ..Burmistra 
StylmonidM!" i „Sól życia-'*. Jutro dram«t historycz
ny T. Ktmczyaskiego „Marj* L««zcaiyBak***. W .pią
tek wchodzi ma irepertuar teatru Itoamaitości _ko- 
m-edja sEty-ryezma w 3-e* akt. K. Wroczyńskiego 
^Dzieje saloau“.

Teatr Pohkł Dziś po raz oatatał ..FTorefc*,
jutro „Taj-łum". Próby z „Chorego z urojeinia'* dm- 
biegają końca. Premjera .we cawarteik 18 b. at. 
Praedstaiwiienie będzie miftlo charakter uroesyaty. 
Ttomacz roołjerow-ski -Boy - Żeleński, uproszony 
przez dyrekcję teatru Polskiego, przyjeżdża aa 
przedstawienie d-o Warszawy i wygłosi kortr©rene|ią 
przed premjeirą z okazji trzech setnej rocznicy uiro- 
dzm M-o-Ijer*. która w tym ©ezotii* praypaite. GB*> 
ną posteć bre-uje Zelrwerowicz.

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Baiwterz zakoch*-
ny‘‘.

Teatr Mały Codzienni© ,,Ó3tn* żon* Siwe.
brod©go“.,

Teatr żołnierski „Polonja1* (Jasna 3). DzaS pa
raz pierwszy ..-Pen za lokaja**. -kcwn-Jd-ja ar -1 akcs*. 
„Lttdse bes «k*zy". obrsesek s»łprymiy ■ cłrwdil 
ebeanej i oaęść kon certo w o-h aim-airyst yggina.

POKWITOWANI A.
N» Warszawski Fnnduss Wy bo rety.

Tow. D W ’tekranz .mk. 509. tow. Si. Mróz mk. 
1000 fow Konrad iWn-os mdi. 100, ©to. M. H. mk. 
500. Zebrane na li»tę -Nr. 1 w fateyo© obuwia ,JFor- 

! łuna*' rok. 1450.

B u t y  f i l c ó w ©
dostarcza Biuro Handlowo-Komlsowe 2 . K e s te n iia rg i  S-to Krzy- 

ska 46, m. 25. Teł. 283-68 do 4-tej.

S a b r y k a  jKtydła
Antom Szyller i S-ka

W a rs z a w a , u l. B u r a k o w s k a  B

Kantor: Now owiejska II, telefon 182-49.
Ola A rm ji, fCOOPEfśflTYW i Instytucji spo- 

cjaiinG [w a ru n k i dostaw y m ydlą.

Bo F a b r y k i  Cykorji
poszukiw any majster en erg iczn y  z odpowied

nią praktyką. Zgłoszenia skierować

Ma OM Ji"« Mil

i s ®  a s s t in  s s s t s -t i
zgubił swój paszport razem t  

portfelem.
iliintfiMO z,oto* srebr°  zegarki 
ui£lli"!;v kupuję oraz sprze
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12.

ftęraitnrn PaltB* kurtki, kożusz- 
d jla lilK j ki. f u t r a ,  bekiesze, 
burki, wielki wybór, ceny fabry
czne, hurt, detal. Sipowski I S-kA 
Chmielna 49, tel. 242-93.

Fabryka Chem iczna „RĘDZINY**
w Rudnikach pod Częstochową p o a su te u je  « fy k * » a liłik o - 
w anec jo  w a rk R ta j js łra  dokładnie obeznanego z parowem! 
maszynami I kotłami. Tylko wykwalifikowani i z dobreml 

świadectwami mogą si© zgłaszać.

NiezHWOilny ć r o d ł k  p rz e c iw k o  
c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z lo m ,

„GRANULKI RUSSYANA“
(Granules sulphuris aurati benzoinati)

w y ro b u  l a b a r a -  A — 5C nW ź* " J U 8!!*1 * '" ! '* 'to r ju m  fa i>m a c . , i ^ P  S \ U  W  C  i O i \  I M io d o w a I.
Sprzedaz w aptekach I składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

o u c  * r v n ó w e
, IIA iA a© i KOSMOS i KULEy  fW ŁOOA R 5 K I S 5 0 ,  .»Ua“ wRIź a o m c  w eitpstł, ▼itw fSj-t^. 

M it**** 1 1 ■...................................................................

piegi 
nie Kll- 

mecki, Warszawa, Niecała 5.

ślady po ospie, 
usuwa radylralnl

-= =  JMUMUir
Jan Grodzieński i S-ka, Warsza
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
Gdańsk, Stadtgraben 17, teL 34-80. 
Poleca

= = “  W I I U I I E
ry. cukry, czekoladą: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie* Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te
lefon 231-66.

I 58IEUDE
i skrzynkach poleca .Źródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar
szałkowska 95, tel. 231-66.

= * *  IWJIL USZE
passie u s u n ą  % * r ? iJ. K
..Zródlo Polskie* Jan  Grodzień
ski i S-ka, ui. Marszałkowska 95.
tel. 231-66.

do prania 
I toaleto

we po cenach fabrycznych pole
ca .Źródło Polskie* Jan Gro
dzieński I S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

Związek Poiskich
Stow arzyszeń Spożyw ców

Warszawa — Mokotów, ul. Grażyny (dawn. Mickiewicza), 
dom  własny, fldres dla depesz: Warszawa Zetes, Skrzyn

ka pocztowa 38.
Telefony: Zarząd 127-33, Dział Zakupów 127-10, Dział 
sprzedaży 127-24, Wydziałów Lustracyjnego i Propagandy 
/  261-66.

Wydział Propagandy Związku w y d a j e  p i s m a :
„ S p ó tn o ta “ —tygodnik popularny dla spożywców;
„ S p o te m "  — dwutygodnik dla zarządów ł rad stowarzyszeń spo-

4y^ CÓ W*
„ R z e c z p o s p o l i ta  S p ó łd z ie lc z a "  — miesięcznik, poświęcony 

teoretycznym zagadnieniom kooperacji oraz związanym z nią 
zjawiskom życia społecznego i gospodarczego.

Posiada stale na składzie następujące wydawnictwa własnego nakładu:
K siąA ki ż zakresu teorji, hlstorji 1 praktykt kooperant spożywców; 
U sta w ę  o spółdzielniach z dn. 29.X 192tł r.;
S ta tu ty  do rejestracji spółdzielczych stowarzyszeń spożywców; 
Ksiągi b ise H a lte ry jn e  i druki, potrzebne w stow. Spoż^ 
P la k a ty ,  pocartów ki a g ita c y jn * !
P rz e x .-o e z a  do latarni czarnoksięskiej z ruchu spółdzielczego; 
K a le n d a rz a  s p ó łd z ie lc z e  — książkowy ł ścienny — zrywany na 

r. 1922.
Szczegółowy wykaz I ceny wydawnictw ogłaszane są w pismach Z.1*.S.S.

Nabywuć wydawnictwa i prenumerować pisma, oprócz Cen
trali w Warszawie, można w Oddziałach Związku.

= = =  HUT. ILEIE, 
&W0ZDZIE, EE1EII, S S ,«
Polskie” Jan  Grodzieński I S-ka. 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

510 maren T t Z l h n
noezenl portreciści".

iJESJiH na ubrania, kostju- 
my, palta itp. pole

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27.
^2t7VRV do P,san,a używane; luSaCjił] kupno-sprzedaż, war- 
Stat reparacyjny Feliks Kon, Zło
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

lt!«a Zailm wa 3 zgubiła pasz
port swój Jadąc z Białegostoku
do Wołkowyska.|

Hi. mel M i m
w e n e r y c z n e ,  płciowe (niemoc) 
W ielka II, t e l .  152-53. Do 10 i

4 - 7 .

TEATR DRAMATYCZNY. „Tamten", dramat ul 5
aktedh Gabryela. Zapwisiki-ej.

5-atet«wy draro&i Zapolskiej „Taimteto'* z nie
dalekiej minionej przeszłości, posiada ctook żywej
g&terji osób clHrrakterystroznyćh. świetną budowę, 
inteygę i ekspresję d(rssnftiydaBa. N::!T>rz'j moiż© 
postowdomy jest typ studenta Kaeimćeraa, który 
jest więcej złamanym i  nieadecydaw«ayim cztowiie- 
kiem, niż bohaterem o sile woli i etiergji. „Tam- 
ien‘‘ na scenie polskiej wywalczył sobie zdecydo
wane stanowisko.

Dr. J. K leinerm an
K u tn o , W. R y n ek  89

powrócił.

8i. Uatlaw Ssnbsidt T 2 2
duena 1)rCboroby weneryczne 1 
skóry, wznowił przyjęcia Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od 1V.-2V,; 4 -7 .

Dr. I. Wa piński
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2 

Królewska 41. Tal 9 42. -

Sir. 1. Enbin&t&in
b. st. ord. szp. powrócił z Buska. 
Przyjm. od 3—6. tttena t-yczn*  
i s k ó r n e .  Sienna 9, tel. 192-70.

Dr. Zofja Rostkowska
C horoby s k ó r . w tm sr . I « -  
natizy  k rw i n a  s y f i l i s  (Wa- 
s s s r m a n ) . C hłodna 2 6 , tel. 
________ 99-29 od 4 -6 ._______ _
Dr. mad. M. Bernstein
W sp ó ln a  6 3 , m . I (parter) 

Chor. wener. skór. kosm. 7—8’|, 
wiecz. Panie od 4—5. W niedzielę 
I święta od 10—12, panie od 1—3-

M i  M a  M ii!
jesienne ł zimowe w różnych ko
lorach, ceny zniżone. M a r s z a ł 
k o w s k a  5 8  wejście z bramy 2 
__________piętro m. 6-

Palla jsiśE
nowe do sprzedania taniej 
niż wszędzie. 'K raw iec, 
ul. Chłodna 38 m. 24 .

portret 
„Zjed- 

Złotft 16. J

Ih n r ł lM  ślubrie* z ,o te . sreb rne , 
JiilflU lU  p ierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo  nizkle. Przyj
muję reparacje tanio, dobrze. Zna
ny zegarm istrz G utm acher, Smo- 
cza 21 róg D /le lne j.j ________

?aptóif lf& ..O* Mkffi.
wa 14 telefon 136-90.

umeblowanego poszu- 
. _ . kuje kawaler. Oferty *
podaniem ceny proszę nadsyłać 
Bracka 18 m. 30 dla 2. J.

bim którzy raczyli udzie- 
.UuJ, Iić pomocy w za

płaceniu _ należności szkolnej a 
mianowicie: panu współwłaścicie
lowi firrny Ziemiańskiej Skęps- 
kiemu, paniom kasjerkom i eks* 
pedjentkom, pani Sztoskowskiej* 
panu Gabryś wraz ze swemi 
współpracownikami zasyła ser
deczne Bóg zapłać G. Sapiejew- 
ska uczennica Seminarjum nau- 
zyclelskiego.

Ifil snrat Przeróbka sta
łych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be
zpłatnie.
70iłSrlłńiU ze9arów ściennych. 
LSjJnUW budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja .F o r 
t u n a *  Nowy-Swiat 10.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Bron. OlechMmica Odbito w druk- ,^R®ib©iaikA‘, W «r#cka 7. iWydawoa: Rada Ka/o. P. P. S.


